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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Willielmowskini placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczer:a).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyl, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg. Rue de Tournon No. 16, pulkov.nik Raczkowski. Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasensteiu & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemer.-.trasse 43. A. Retemeyer, International Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau ’der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

P 0 Z N A N, 14 czerwca.

Taktyka, jakiój trzymać się będzie w dniu 16 bm. 
gabinet księcia Broglie w walce z większością, republi­
kańską izby deputowanych, dotychczas jeszcze nie wia­
doma. Kiedy niektóre organa rządowe przypuszczają, 
że w izbie deputowanych znajdzie się większość, która 
uchwali budżet, nie wątpią znów dzienniki republikań­
skie, iż odrzuconym zostanie i że gabinet będzie przez 
to zmuszony albo wziąć dymisyą albo żądać od senatu 
rozwiązania izby deputowanych. Bądź jak bądź, rzeczą 
już w każdym razie postanowioną, iż ukaże się w izbie 
projekt odrzucenia budżetu, gdyby gabinet po uchwale­
niu przez izbę wotum nagany pozostał jeszcze na 
swćm stanowisku i nie poczuwał się do obowiązku ustą­
pienia. Tak piszą z Paryża i taką tćż wiadomość przy­
nosi biuro Wolffa. W kołach parlamentarnych, tak 
brzmi najświeższy telegram, uważają za rzecz prawdopo­
dobną, że komisya budżetowa wystąpi z projektem u- 
chwalenia likwidacyjnego konta i zaproponuje odrzucenie 
całego budżetu, jeżeli po wotum niezaufania, które po zapo­
wiedzianej na 17 czerwca interpelacj i ma być podanćm, nie 
poda się gabinet do dymisyi. Wszystkie grupy lewicy miały 
zebrać się jeszcze przed 17 bm, ale odstąpiono od tego 
zamiaru na wniosek kilku członków, którzy oświadczyli 
się przeciwko wszelkiój po za parlamentarnej manifesta­
cji przed rozpoczęciem posiedzeń izby. Według Ga- 
zettede France po zebraniu się izb w dniu 16go 
czerwca domagać się będzie rząd postawienia na 
porządku dziennym nasamprzód: rozpraw co do 
czterech podatków stałych, gdyż sesya rad jene- 
ralnych nie miałaby żądnego znaczenia, jeżeliby pierwej 
te podatki nie były uchwalone; dalćj prawa, przyznają­
cego ministrowi wojny 200 milionów franków kredytu 
na nadzwyczajne wydatki dla wojska, na rachunek li- 
kwidacyi; następnie budżetu wydatków a wreszcie bu­
dżetu dochodów. Komisya budżetowa chce podobno do­
puścić do natychmiastowych obrad tylko punkt drugi, 
inne zaś propozycye budżetowe dopićro po załatwieniu 
zapowiedzianych interpelacyi. Jak się zdaje, rząd nie 
pozyskał jeszcze dla swoich projektów większości senatu. 
W każdym razie większość ta będzie bardzo nieznaczną 
nawet wtedy, gdyby dwóch czy trzech' członków, nale­
żących do skrajnćj prawicy senatu, wahających się do­
tychczas, stanęło po stronie rządu i koalicyi przeciwko 
rzeczy pospolitej. Bo że chodzi o nic więcćj jak o koa- 
licyą stronnictw przeciwko rzeczypospolitój, wątpić już 
nie można. Przekonywają nas o tern, tak legitymisty-
czne, organistowskie jak bonapartystowskie pisJna. Bo- 
napartystowski Pays przypomina nawet czasy wojen 
krzyżowych i podnosi, że jak wówczas tak i teraz pod 
rozmaitemi wprawdzie walczyć będziemy godłami ale 
zawsze przeciwko wspólnemu nieprzyjacielowi a tym jest 
Rzeczpospolita.

W braku wiadomości z pola walki nad Dunajem ła­
mią sobie sprawozdawcy wojskowi głowy nad wynale­
zieniem punktów, w których ma nastąpić przeprawa 
przez Dunaj. W obec tych usiłowań słusznie odzywa 
się Kreuz-Zeitung: W naturze rzeczy leży, iż 
przechodzący rzekę nie ma wcale interesy oznaczać z 
góry czas i miejsce przeprawy, chyba że jedno i drugie 
rozgłasza fałszywie, by może w godzinę później próbo­
wać przeprawy w innym punkcie. Dla tego nie ma co 
zastanawiać się nad doniesieniami korespondentów an­
gielskich, którzy jako punktu przeprawy naznaczają Ka- 
larasch pod Sylistryą, Giurgewo pod Ruszczukiem. Ra- 
czćj przypuszczać należy, że armia rosyjska porobiła 
przygotowania na kilku rozmaitych punktach, ale na 
seryo myśli tylko o jednym, a co najwięcćj o dwóch 
punktach przeprawy.

Pisaliśmy przed kilku dniami o treści odpowiedzi, 
jaką dał hr. Szuwałow za powrotem swoim do Londynu 
na notę hr. Derby, dotyczącą, jak niektórzy utrzymy­
wali, jakiójś linii demarkacyjnćj dla armii rosyjskićj, czy 
w ogólności zastanawiają się, kiedy i jak mogłyby być 
zagrożone interesa angielskie w ciągu toczącćj się wojny. 
Jaką jest osnowa autentyczna odpowiedzi, którą przy­
wiózł hr. Szuwałow z Petersburga, o to sprzeczają się i 
dzisiaj jeszcze dzienniki. Że jednakowoż przyjechał z 
jakąś odpowiedzią, z jakiemiś informacyami, które mu- 
siały zaspokoić rząd angielski, to, jak się zdaje, nie pod­
lega wątpliwości. Wyczytujemy bowiem w oględnym, bo 
półurzędowym dzienniku, jakim jest P r o v. Corr. — 
następujące słowa: Widoki pokojowe więcćj się jeszcze 
zwiększyły w skutek zaręczeń pokojowych, jakie dała 
w ostatnim czasie Rosya a przez które usunięte zostały 
obawy rządu angielskiego co do nadwerężenia interesów 
Anglii. Rząd rosyjski zawiadomił tćż inne mocarstwa o 
odnośnych deklaracyach.

# Wszystkie bez wyjątku pisma galicyjskie 
podają wiadomość z Wiednia przesłaną, że na stoku cy­
tadeli warszawskićj w samćj rzeczy rozstrzelany został 
niejaki Krupski — a nie Krysiński.

Jak donoszą do Kuryera Pozn. z Rzymu, 
olsc.y przed wyjazdem przyjmowani byli na 

pnalęćj przez kardynała hr. Ledócho- 
lieniu pielgrzymów przemawiał ks. ka- 

a kardynał odpowiedział — jak pisze 
‘ ’j więcćj co następuje:

.dam, księże kanoniku, i Wam wszy- 
którą mi sprawiliście, za te liczne 

aminki, ktoreście Ojcu św. i 
M. wręczył kardynałowi 

„mi zwłok św. Wojciecha 
as, że chwila ta nigdy się 

,ercu mojem. Z rozrzewnie-
Dit

„y) i zapewi. 
utrze w pamięci i

piem^itałem Was na początku, kiedyście przybyli do

Rzymu, rzecz naturalna, że i teraz rozrzewniony jestem; 
że żal ściska serce moje na wspomnienie, iż za chwilę 
rozłączyć się mamy. Ja znam Was i Wy znacie mnie, 
ja znam Was, bom według Ducha Bożego głosił Wam 
prawdy odwieczne i nauczał Was jako mi Bóg przyka­
zał. — Wy znacie mnie nie tylko z oblicza — ale zna­
cie i te prawidła Bożego Zakonu, które życiem Wa- 
szćm i czynami Waszemi stwierdzacie. Krótkie były 
chwile razem spędzone, ale nie zatarte po sobie zosta­
wią wspomnienie, bo jeśli zawsze jest słodko i przyje­
mnie być razem ío quam suave et jucundum habitare 
tratres in unum), to stokroć przyjemniej jest być ra­
zem w domu Ojca swego. Atoli postanowione jest 
w wyrokach Bożych, że szczęście długo trwać nie może 
i rozłączyć nam się trzeba.

Przybyliście tutaj ze wszystkich stron Polski, jedném 
kierowani uczuciem, jedną wiedzeni myślą, aby złożyć 
hołd Ojcu św. i dać świadectwo wierności naszćj — 
przybyliście w jedném religijném uczuciu — i oto 
sprawdziło się na Was słowo Pisma świętego: „Szukajcie 
naprzód Królestwa Bożego i sprawiedliwości Jego a re­
szta przydaną Wam będzie.“ Bóg pozwolił, że po raź 
pierwszy podczas stuletniego ucisku ojczyzny 
i Kościoła zatwierdziła się jedność nasza. 
Nikt tu Was nie pytał, z pod którego jesteście 
zaboru, czy z pod rosyjskiego, czy z pod austryackie­
go, czy z pod pruskiego — jedno przyjęto Was miło­
ściwie jako Polaków — i jako Polacy znaleźliście wzmo­
cnienie i utwierdzenie w dążnościach i pracach Waszych. 
Pamiętajcie o tém zawzdy i czyńcie tak samo po wszy­
stkie dni żywota Waszego. Szukajcie naprzód, jakom 
Was ciągle nauczał, Królestwa Bożego i sprawiedliwości 
Jego — a jak tu w Rzymie, gdzieście nie tylko w nad­
przyrodzonym ale i przyrodzonym porządku wzięli po­
cieszenie, tak i w Waszych zagrodach uzyskacie od Boga 
to, czego pragniecie.

Wrócicie do ojczyzny waszej, opowiecie swoim, coś- 
cie widzieli i słyszeli, co radością i weselem napełniało 
serca wasze, atoli nie wszystko to jeszcze, co uczynić 
waszym obowiązkiem. Powróciwszy do domów waszych, 
winiliście całćm postępowaniem, całćm życiem waszćm 
udowadniać, żeście odbyli pielgrzymkę do Rzymu, że 
wam Pan Bóg pozwolił zbliżyć się do namiestnika Chry­
stusowego i do grobów kdążąt apostołów, aby każdy, 
widząc uczynki wasze, mógł powiedzieć: „Oto pielgrzym 
rzymski.“ De tego wzywał was Ojciec św. w dzisiejszej 
mowie swojćj.“

dawniej wystąpił. Wybrany został pan Kraziewicz z 
Tymawy.

Na tem zebranie ukończono.
Obradom asystował z początku p. Rex z Torunia, a 

następnie zluzował go burmistrz miejscowy.

Lwów, 12 czerwca.
(Milczenie delegacyi w Radzie państwa. — Obawy. — Uwięzie­
nia i rewizye. — Śledztwo. — K. Brzozowski. — Wystawa.)

(T) Dzisiejsza Gazeta Narodowa wzywa de- 
legacyą naszą w dobrze napisanym artykule, wystósowa- 
nym do „polityków pokornego serca“, aby się już prze­
cież ocknęła, aby milczenie przerwała, aby głos zabrała 
jako reprezentantka Polski i w jćj interesie. Kto wie, 
może głos tćj delegacyi, na którą zwrócone oczy całćj 
Polski, przyczyniłby się obok głosów węgierskich do 
zwycięztwa prądu, który jedynie może być zbawiennym 
dla Austryi i przyczyniłby się do pokonania kierunku, 
jakiby chciano nadać polityce austryackićj z największą 
szkodą nie tylko dla naszćj sprawy, lecz i dla Austryi 
samćj. Gorąco wzywa Gazeta Narodowa delega­
tów naszych, którym przypomina ich dawne czasy, kiedy 
pomimo największego osobistego niebezpieczeństwa spra­
wie polskićj gorliwie służyli, wzywa ich, aby się zdobyli 
teraz na energią, na odwagę wystąpienia w imieniu Pol­
ski, aby nie zważali na możliwy „Wink von Oben“, ale 
z całą energią stanęli w obronie interesów polskich, za­
grożonych chwiejną polityką austryacką dotychczasową, 
a może nawet zmierzającą do pudania ręki Rosyi. „Qoi 
tacet consentiré videtur“ — kończy Gazeta Naro­
dowa — i zaprawdę trudno inaczćj sobie tłumaczyć 
milczenia delegacyi naszćj.

Gdyby Gazetę Narodową poparły wszystkie 
inne dzienniki nasze, gdyby i drogą prywatną, poufną, 
starano się na delegatów naszych wpływać, możeby w 
końcu przecież pojęli oni, że milczeć im dziś nie wolno, 
ale ważniejszćm jest pytanie, — w jaki sposób by się 
odezwali? W obec tych wiadomości, jakie mnie docho­
dzą o panującćm w delegacyi naszćj, t. j. jćj większo­
ści usposobienia zaprawdę nie wiem, czy życzyć sobie 
należy przerwania dotychczasowego jćj milczenia. Być 
może, że w dniach ostatnich zmieniły się zapatrywania 
tych panów delegatów, którzy tak samo jak meaerowie 
czescy radziby popchnąć Austryą w ramiona Rosyi, upa­
trując w tćm jedyny dla Austryi ratunek, a nawet naj­
korzystniejszy dla sprawy polskićj kierunek; być może, 
że przynajmniej zmodyfikowali swoje poglądy w skutek 
szaleństw czeskich, a może i innych wpływów; może 
wreszcie nie podziela większość tych poglądów? Gdyby 
jednak mieli panowie delegaci być tego zdania, że roz­
biór Turcyi jest nieuniknionym, że w rozbiorze tym 
Austrya powinna wziąć udział i że Polacy powinni jćj 
do tego doradzać; gdyby byli dalćj tego przekonania, że 
Rosya jest taką potęgą i tak silnych ma sprzymierzeń­
ców, iż Austrya nie tylko przeciw niej występować, nie 
tylko niczćm jćj drażnić nie powinna, lecz że prze­
ciwnie w interesie własnego utrzymania z Rosyą połą­
czyć się musi, i że Polacy jćj doradzać takie współdzia­
łanie z Rosyą są obowiązani, o! w takim razie lepićj, 
żeby delegacya nasza dotychczasowe zachowywała mil­
czenie, bo przedewszystkićm na straży honoru narodu 
stać winna!

Przechodząc do wiadomości miejscowych, sprostować 
winienem doniesienie o rewizyi policynćj w lokalnościach 
„Gwiazdy.“ Tam rewizyi nie było, natomiast przetrzą­
sała policja redakcyą ruskiego czasopisma Druh. Uwię­
zieni p. Stanisław Barabasz (także Michał Koturnicki 
zwący się) i p. dr. Limanowski, trzymani są dotychczas 
w więzieniu policyjnćm. U Limanowskiego zabrano tylko 
pisma i druki, u p. Barabasza nabity rewolwer, laskę z 
sztyletem, słoik z trucizną (?), piłeczki angielskie do 
przecinania krat (?) i mnóstwo broszur treści socyalisty- 
cznćj. W związku z uwięzieniami temi jest wiadomość 
o uwięzieniu w Krakowie p. Hugona Wróblewskiego, a 
to na żądanie tutejszego sądu. Dodam w końcu, że p. 
Limanowski od czasu wyjazdu swego na Litwę, dokąd 
dla uregulowania stósunków majątkowych na czas krótki 
wyjeżdżał nie jest współpracownikiem Gazety na­
ród o w ćj.

Zaniechane od lat wielu śledztwo w sprawie doko­
nanego w r. 1863 zamordowania c. k. radzcy Kuczyń­
skiego, zostało znowu podjęte. Na podstawie jakiegoś do­
nosu przesłuchiwano protokularnie w tćj sprawie wdowę 
po niedawno zmarłym weteranie ś. p. Pawulskim, która 
atoli żadnych wyjaśnień pod względem faktu wspomnia­
nego dać nie mogła.

Karól Brzozowski odjechał już ze Lwowa z powro­
tem do Carogrodu.

Wystawa krajowa, mająca się tu odbyć we wrze­
śniu, będzie, jeżeli jakieś nadzwyczajne nie zajdą wy­
padki, o co nie trudno — bardzo świetną. Kraj mocno 
się nią interesuje i fundusze wpływają bardzo obficie, 
a co ważniejsza, zgłoszeń jest tyle, że komitet wystawy 
znajduje się w niemałym kłopocie, gdzie zapowiedziane 
przedmioty pomieścić. Dziewięciuset wystawców tyle za­
żądało miejsca, że wszelkie już wzniesione i projekto­
wane budynki pomieścić ich nie byłyby w stanie. Pra­
wdopodobnie będą musiały jeszcze nowe, pierwotnemi 
planami nie objęte budynki i pawilony być wystawione- 
mi, co oczywiście znaczne, preliminarzem nie objęte ko­
szta za sobą pociągnie. Na ostatnićm swćm posiedzeniu 
uchwalił komitet wystawy udzielić Towarzystwu sztuk 
pięknych na urządzenie wystawj’ dzieł sztuki i na urzą­
dzenie wystawy rybołóstwa po 500 guldenów subweneyi. 
Projektowana wystawa starożytności, którą tutejsze To­
warzystwo archeologiczne równocześnie urządzić zamie­
rzało, nie przyjdzie dla krótkości czasu do skutku.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dyrektorowi sądu powiatowego Odenheimer 

w Środzie tytuł tajnego radzcy sprawiedliwości.
---------------------- -------------------------------------------

Z Prus Zaeliodnicli, 12 czerwca.
(Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowej.!

— s. Wczoraj odbyło się w Chełmnie odroczone 
dawniej walne zebranie doroczne naszego Towarzystwa 
pomocy naukowćj dla młodzieży Prus Zachodnich. Udział 
był względnie dość liczny.

Zebranie zagaił pan Teodor Donimirski jako 
prezes Towarzystwa, poświęcając słowo wstępne pamięci 
trzech zmarłych członków, tj. dwóch Jackowskich 
i ks. kanonika Pomieczyńskiego, którzy od po­
czątku istnienia Towarzystwa działalność jego ustawi­
cznie wspierali. Zebranie zwykłą formą, tj. powstaniem 
z miejsc oddało cześć ich pamięci.

Następnie na przewodniczącego obradom powołano 
pana Erazma Karczewskiego, który poprosił 
na sekretarza p. Michała Sczanieckiego.

Przebieg obrad podam w krótkićm streszczeniu — 
główna bowiem część porządku dziennego, sprawozdanie 
z czynności, po wydrukowaniu dojdzie was zapewne i na 
innej drodze.

Sekretarz Towarzystwa p. dr. C z a p 1 a odczytał 
to sprawozdanie i zestawienie rachunkowe. Podnoszę 
z niego to, że składek w roku zeszłym w ogóle było 
mnićj niż po inne lata, co przypisać należy po części 
pogorszeniu się stósunków ekonomicznych a nadto usu­
nięciu się z Towarzystwa wszystkich na­
uczycieli tak wiejskich jak i wyższych po miastach, 
co ma być podobno następstwem wskazówek zgó- 
r y. Wykazano także na zebraniu, że panowie pobórcy 
Towarzystwa zaniedbują trochę przyjęty mandat, przez 
co składki leniwiej wpływają. Przy tćj sposobności pod­
noszono potrzebę pozyskania dla Towarzystwa sfer ob­
szerniejszych, mianowicie tćż zamożnych włościan, któ­
rych w ziemiach malborgskićj, kwidzyńskiej a po części 
także w chełmińskiej i pomorskiej jest wielu. Przy za­
chęcie niejeden ofiarowałby choć z 2—3 talary rocznie 
bez najmniejszego dla siebie uszczerbku, a pięćdziesięciu 
takich wiarusów dałoby już dwom młodzieńcom możność 
wykształcenia się.

Ważny wniosek postawiła dyrekeya: aby akademi­
kom w ostatnich semestrach dawało towarzystwo zna­
czniejsze pożyczki na ukończenie studyów; zwrot tych 
pożyczek ma się uskuteczniać częściowo a spłaty rozpo­
czynać się będą w 3 latach po złożeniu egzaminów. Ze­
branie jednogłośnie przyjęło ten wniosek, który w przy­
szłości niemałe owoce wydać może, jeśli pożyczający bę­
dą się sumiennie poczuwali do zwrotu zaciągniętych za­
liczek.

Wreszcie nastąpił wybór trzech członków zarządu 
na miejsce występujących w tym roku. Wybrano po­
nownie pana Teodora Donimirskiego i ks. Po­
błockiego, zaś w miejsce ks. Pomieczyńskiego wybrano 
ks. lic. Neubauera z Pelplina. Również dopełniono wy­
boru w miejsce p. profesora Łazarewicza, który już
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O Pomimo usiłowań silnćj partyi w tutejszćj izbie 
poselskićj, aby załatwienie sprawy ugodowćj odroczyć do 
jesieni, posuwa się ona naprzód chociaż zwolna. Mia­
nowicie znacznie postąpiła ku rozwiązaniu część jćj — 
wprawdzie nie najtrudniejsza obecnie do załatwienia 
(którą jest zawarcie związku handlowo-cłowego), ale naj­
ważniejsza pod względem politycznym — to jest ozna­
czenie stósunku, według którego kraje reprezentowane 
w radzie państwa i kraje korony węgierskićj pokrywać 
mają wydatki wspólne na utrzymanie siły zbrojnćj i za­
rząd sprawami zagranicznemi.

Chociaż deputacya regnikolarna węgierska obraduje 
w Wiedniu, jednak odpowiednio ustawie zasadniczćj ka­
żda deputacya odbywa oddzielne posiedzenia a uchwały 
swoje udziela drugićj w piśmiennych poselstwach „nun- 
tiami“ zwanych.

Deputacya węgierska, starająca się poruczoną jćj 
część sprawy ugodowćj jak najrychlćj załatwić, ułożyła 
już na podstawie propozycyi rządowych szeroko i grun­
townie uzasadniony projekt zasad ustawy oznaczającćj 
stósunek, według którego obie połowy monarchii pokry­
wać mają wspólne jćj wydatki. Projekt ten zredagowa­
ny w formie piśmiennego poselstwa przesłała 9 b. m. 
prezesowi deputacyi austryackićj.

Ta deputacya austryacka, zwołana dopićro na 14 
b. m, roztrząsać będzie zasady tego projektu. Mając 
sposobność słyszenia w prywatnych rozmowach zdania jćj 
członków, wnoszę, że nie zgodzi się ona na główny 
punkt projekt i na służące mu za podstawę obrachowa- 
nie porównawcze sił podatkowych obu połów monarchii.
W następstwie tego deputacya austryacka zaproponuje w 
przesłanćm przez siebie poselstwie zmianę głównego pun­
ktu, opartą na odmiennćm obrachowaniu siły podatko- 
wćj; wspomniałem zaś już dawnićj, iż zasadą przyjętą 
tak w 1867 r. jak i teraz do oznaczenia stósunku, w 
jakim obie grupy kraju pokrywać mają wspólne wy­
datki monarchii, jest porównanie siły podatkowćj krajów 
reprezentowanych w radzie państwa do siły podatkowćj 
krajów korony węgierskićj.

Jednak różnice między projektami obu deputacyi 
regnikolarnych nie będą znaczne i ta część sprawy 
ugodowćj, którą mają załatwić deputacye, nie wywoła 
wielkich trudności, chociaż ci członkowie deputacyi au- 
stryackiej, którzy należą do tak zwanego klubu postę­
powego, będąc stanowczymi przeciwnikami unii realnej 
Austryi z Węgrami, mianowicie sprzeciwiając się tera­
źniejszemu sposobowi załatwiania spraw wspólnych przez 
delegacye, stawią przeszkody na każdym kroku rozwią­
zaniu sprawy ugodowćj.

Przedewszystkićm podam tu w krótkićm streszcze­
niu piśmienne poselstwo przesłane przez deputacyą wę­
gierską do austryackićj izby, która nad niem dnia 14 
bm. obradować będzie, gdyż objaśni czytelników o całćj 
tćj sprawie i jćj teraźniejszćm położeniu.

Po wstępie, w którym deputacya węgierska określiła 
zadanie poruczone jćj przez sejm na mocy konstytucyi, 
zadanie ułożenia wspomnionego wyżej projektu wspólnie 
z deputacyą austryacką, tak dalćj mówi:

Deputacya regnikolarna węgierska, która, zważając 
na teraźniejsze stosunki, odbywa posiedzenia w Wiedniu, 
przystąpiła bez zwłoki do rozwiązania poruezonego jej 
zadania, będąc przekonaną, że w obec wielkiej liczby 
bardzo ważnych pytań wiszących między obu połowami 
monarchii, każde z nich wymaga nie tylko gruntownego i 
sumiennego ale także szybkiego załatwienia. Ta świa­
domość ważności spraw poruezonych deputacyi do zała­
twienia spotęgowaną została jeszcze przez ten niepo­
myślny dlp obu stron fakt, iż w ciągu upłynionyeh 
lat dziesięciu wzrastały ciągle wydatki na sprawy 
wspólne, podczas gdy dobrobyt obu połów monarchii nie 
rozwijał się bynajmniej w tymże samym stósunku. Sku­
tkiem tego — a jest to szczere przekonanie węgierskiej 
deputacyi regnikolarnej, podzielane zapewnie przez de­
putacye rady państwa — żadna z obu połów monarchii 
nie może poświęcać swoich interesów dla drugiej 
połowy; owszem przy najsprawiedliwszym podziale wspól­
nych ciężarów każda połowa będzie musiała wytężyć 
swe siły, aby ponieść przypadającą na nią część wyda­
tków wspólnych. Nie tylko dozwolone ale powinnością 
jej będące strzeżenie interesów własnego kraju, obok te­
go słuszne ocenienie interesu drugiej połowy monarchii, 
oto dwa względy, które miała na oku węgierska deputa­
cya regnikolarna, szukając podstawy do oznaczenia sto­
sunku, według którego obie połowy monarchii ponosić 
winny wydatki na sprawy wspólne.

W dalszym toku swego pisma deputacya przyznaje, 
że przedłożone przez oba rządy deputacyom wykazy po­
datków i dochodów obu połów monarchii w ciągu ubie­
głych lat dziesięciu oraz wysnute ztąd porównawcze 
obrachowanie ich sił podatkowych i finansowych są da­
leko dokładniejsze i szczegółowsze niż te, które rząd 
przedstawił deputacyom w 1867 roku.

Pomimo tego są znaczne w ułożeniu podstawy tru­
dności. Deputacya węgierska regnikolarna uważa, że za 
podstawę do obraehowania stósunku nie można wziąć 
porównania wszystkich dochodów jednej połowy monar­
chii do ogólnej sumy dochodów drugiej połowy. Gdyby 
szło o oznaczenie bezwzględnej siły podatkowej ka­
żdej grupy krajów i o wyrażenie w cyfrach rezultatu 
systemu podatkowego przyjętego w każdej, wówczas nie 
możnaby zrobić zarzutu przyjęciu wspomnionej podstawy. 
-- Lecz gdy chodzi o porównanie między sobą 
siły materyalnej obu połów iponarchii i o ozna­
czenie stósunku jednej siły do drugiej, za pod­
stawę porównania mogą służyć tylko te dochody, 
które w obu grupach krajów płyną z jednakich źródeł 
i według jednakich prawideł są czerpane. Przeto depu- 
tac a węgierska pochwala w zupełności postępowanie 
obu rządów, które z dochodów mających służyć za pod­
stawę obraehowania wydzieliły wszystkie takie dochody, 
które pobierane są tylko w jednej połowie monarchii. 
Zasadę tę należy zastopować do wszystkich podatków po­
średnich i bezpośrednich, a to z powodów dostatecznie 
wyjaśnionych przy rozprawach obu deputacyi w 1867 
roku.

Przedstawia dalćj deputacya, że dla słuszności przy­
jęła jako zasadę obraehowania dochody brutto a 
nie dochody czyste, pozostałe po strąceniu kosztów po­
boru tych dochodów, chociaż przyjęcie tćj zasady jest 
ni 'korzystne dla Węgier, w któnch koszta poboru po­
datków są stosunkowo większe niż w Austryi.

Zanim przystąpiła deputacya d > ■ brachowauia, we­
dług zasad wskazanych, stó unku między siłami poda- 
tkowemi obu pólów monarchii, oświadczyła, iż zgadza, 
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Wiedcii 12 czerwca. 
(Ułożone przez deputacyą węgierską reg Lulania zasady pro­
jektu ustawy oznaczającej stosunek, według którego ob e p iło­
wy monarchii pokrywać mają wspólne jej wydatki. — Zdanie 
dzienników węgierskich i wiedeńskich o tym projekcie, - Zda­

nie członków deputacyi austryack ej.)
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się na przedłużenie na dalsze lat 10 układu z 
1872 r., mocą którego kraje korony węgierskiej obowią- 
zaly się tymczasowo ponosić 2% wszystkich wspólnych 
wydatków monarchii, a to z powodu przyłączenia do 
nich Pogranica wojskowego należącego zawsze i prawnie 
do korony węgierskićj. Jednak zgadzając się na prze­
dłużenie tego niekorzystnego dla Węgier układu, udo­
wadnia, że Węgry mają prawo żądania zmiany tego ukła- 
du, i wykazuje, jak dla nich jest niesprawiedliwym. Al- 
bowiem wykazy przez oba rządy przedłożone udowa­
dniają, iż wszystkie dochody z Pogranicza wojskowego 
nie wynoszą nawet % jednego procentu, bo O.fl5 w 
stósunku do dochodów całój monarchii bez Pogra­
nicza. . ,

Następnie przystępuje deputacya węgierska w swćm 
piśmie do głównego punktu to jest do oznaczenia, w ja­
kim stósunku przyczyniać się mają kraje korony węgier­
skiej (bez Pogranicza wojskowego) do pokrywania wspól­
nych wydatków całej monarchii, i tak mówi:

Jeżeli za podstawę obrachowania przyjmiemy prze­
cięciowy z ubiegłego 10-cioiecia roczny docbód z poda­
tków bezpośrednich i pośrednich, jednak wyłączywszy te 
dochody, które w jednej tylko grupie krajów są pobie­
rane, — ten przecięciowy roczny dochód całej monarchii 
bez Pogranicza wojskowego wynosi 387,837,921 złr. z czego 
na kraje korony węgierskiej bez Pogranicza przypada 
112,502,318 złr. a nakraje reprezentow. w Radzie państwa 
275,335,603 złr. Wyrażając to procentowo, na Węgry bez 
Pogranicza wojskowego przypada 29.008, zaś na krąje re‘ 
prezentowane w Radzie państwa 7O.992 procent.... W na­
stępstwie tego proponuje regnikolarna deputacya węgier 
ska: Stosunek, według którego kraje korony węgierskiej 
przyczyniać się mają do pokrywania wspólnych wydatków 
monarchii w ciągu następnych lat 10 to jest od 1 sty­
cznia 1878 do 1 stycznia 1888, oznacza sięna 29u/0. 

Przeto według projektu ułożonego przez deputacya 
węgierską, kraje korony św. Szczepana pokrywać mają 
najprzód 2% całćj s u m y wspólnych wydatków 
monarchii a na pokrycie reszty tych wydatków mają 
dawać 29% kraje węgierskie, a 71% kraje reprezento­
wane w radzie państwa. Wspomnę tu, że dotychczas, 
począwszy od 1872 r., kraje węgierskie ponosiły naj­
pierw 2°/0 wszystkich wydatków wspólnych z tytułu 
przyłączenia do nich Pogranicza wojskowego, a nastę 
pnie dla pokrycia reszty wydatków Węgry dawały 30%, 
Austrya zaś 70%. Deputacya austryacka zaproponuje 
zapewne w swoim projekcie, aby, co najmnićj, do­
tychczasowy stósunek był utrrzymany.

Deputacya węgierska w końcu swego pisma udzie­
lonego austryackićj rozwinęła szeroko powody, dla któ­
rych przyjmuje ułożony przez oba rządy projekt roz­
dzielania między obie połowy monarchii należytości za 
zwrot podatków pośrednich pobieranych od wyrobu cu­
kru, piwa, wódki i wina, zwrot czyniony na granicy od 
tych wyrobów wyprowadzanych z obrębu monarchii.

Powyżćj streszczony projekt deputacyi węgierskićj 
roztrząsają i krytykują wczorajsze i dzisiejsze dzienniki 
peszteńskie i wiedeńskie. Z dzienników węgierskich bez­
warunkowo pochwala projekt organ rządowy P e st e 1 
Lloyd, którego naczelnym redaktorem jest p. haik, 
sprawozdawca deputacyi węgierskićj. Hon, organ środka 
węgierskićj izby, jakkolwiek zgadza się na projekt, je­
dnak uważa go za niekorzystny dla Węgier pod tizema 
względami. Najprzód z powodu, iż przyjęto za podsta­
wę obrachowania dochody brutto; gdyby zaś przy­
jęto za podstawę obrachowania dochody czyste, Au­
strya musiałaby znacznie większą kwotę płacić; po- 
wtóre, że z tego obrachowania wyłączono jeszcze 
podatek konsumcyjny; po trzecie, iż zgodzono się na za­
płacenie 2 proc, z tytułu przyłączenia do Węgier Pogra­
nicza wojskowego, gdyż z tego tytułu powinny,by Węgry 
płacić- tylko 0,60 Hon sądzi, że według ścisłego obra­
chowania na Węgry przypadać powinno tylko 2o,48 prc.
wydatków wspólnych. .

Kelet Nepe, organ party 1 konserwatywnej, jest 
zupełnie niezadowolony z projektu, a N e u e s P e s t e r 
Journal mniema, że tylko wzgląd na obecne jiołoże- 
nie zewnętrzne mógł znaglić deputacyą węgierską do 
ułożenia takiego projektu. Do tych uwag dzienników 
węgierskich dodam ogólną uwagę, iż zwykle dziennikar­
stwo węgierskie w czasie toczących się układów między 
Austryą a Węgrami ogłasza projekt taki za niekorzystny 
dla Węgier, aby go tćm łatwiej przeprowadzić. — Dzien­
niki wiedeńskie nie bardzo silnie uderzają na projekt, 
ale po większćj części twierdzą, iż stósunek 29 do <1 
a z Pograniczem 3 i do 69 jest za nizko dla Węgier 
obrachowany. Zdaniem mojćm projekt jest dość sj*u" 
s z n y; lecz z w a ż a j ą c, że Węgry choć mniéj płacą 
na sprawy wspólne, mają jednak w ich zarządzie je­
dnakie prawa z krajami reprezentowanemi w radzie 
państwa, należałoby część przypadającą na Węgry pod­
nieść przynajmnićj do 32 proc., licząc z Pograniczem 
wojskowćm. 

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Z Bukaresztu telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
że wojska rosyjskie posuwają się pospiesznie ku Duna­
jowi i że główna koncentracya armii rosyjskiej odbywa 
się pod Oltenicą naprzeciw Nikopolisu-Sistowa, tudziez 
między Braiłą a Galaczem. Obiega pogłoska, że prze­
prawa przez Dunaj w przyszłym nastąpi tygodniu. Ko­
respondent wojenny do Ń. fr. Presse nie wierzy te­
mu, stan wody bowiem na Dunaju ciągle jest jeszcze 
wysoki a brzegi rzeki mocno zamulone. Korespondent
ten telegrafuje dalćj: . „ , ,

Zaprowiantowanie armii wielkim podlega trudno- 
ściom. W razie wkroczenia do Bułgaryi trzeba będzie 
wielkie założyć magazyny. Korpusy pierwszej linii bojo- 
wćj zostały wzmocnione dywizyami drugićj linii. Upały 
są niesłychane. Dotychczas nie stwierdzono epidemii. 
Tutejsze koszary zapchane wojskiem rosyjskićm; tutej­
sza municypalność udała się z prośbą do cara, by prze­
niósł do Bukaresztu główną cesarską kwaterę.

Do dzienników wiedeńskich donoszą, o czćm wspomi­
nałem nam zresztą telegram z Carogrodu o dokonanćm 
w dniu 8 bm. wyswobodzeniu tureckich okrętów wojen­
nych zamkniętych w Maczyńskim kanale. Z Husowy do­
noszą, żejparowce „Kiliasz,“ „Ali“ i „Fet-ul-islam . sta j 
cztery godziny pod Hirsową i nie mogły się i uszyć z po­
wodu zatopionćj znacznej ilości torpedów. Dla umożli­
wienia im żeglugi wysłano 10 łodzi z nurkami w celu 
wyszukania torped, którym udało się .wy<Wc 
Parowce ostrożnie płynęły za łodziami w dół rzeki i po­
łączyły się z trzema innemi parowcami „bemendna, 
„Arkadi“ i „Akkia“ Pod Palanką znowu znaleziono 
torpedy. Okrętom udało się nareszcie bez cięższjch u- 
szkodzeń minąć baterye rosyjskie, me mało uszkodzone 
ogniem tureckich wojennych parowców.

Rosyanie wietrzą w obozie swoim szpiegów a dnia 
11 bm. rozstrzelali korespondenta jednego z dzienników 
wiedeńskich podejrzanego o nieczyste zamiary. Kore- 
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skich i postawienia Bośnii, Serbii i Bułgaryi pośrednio 
lub bezpośrednio pod panowanie ro yjskie. Do tego dąży 
jedynie, to cel jego, gwoli którego prowadzi wojnę.

Że warownia Kars, owa główna strażnica całej 
Armenii tureckiej już zupełnie obsaczona przez Rosyan, 
i odcięta od reszty świata, wiadomą jest rzeczą. Jenerał 
rosyjski Melikow, zdobywca Ardahanu, stoi z jednym 
korpusem, liczącym około 30,000 ludzi przed i do koła 
Karsu, zajął najważniejsze wąwozy gór Soghanlu, dalćj 
gościniec prowadzący do Erzerum i gotów jest każdćj 
chwili przystąpić do oblężenia. .

Kars z natury bardzo jest silny; posiada kilka na 
stromych skałach wznoszących się redut, które najgwał­
towniejszemu nawet ostrzeliwaniu dłuższy mogą stawić 
opór. Na straży jego stoi 8 do 100 dział ciężkich, jest 
zaprowiantowany na 7 do 8 miesięcy i posiada 9 do 10,000 
iudzi załogi. Jeśli tak jest rzeczywiście w takim razie 
Kars będzie w stanie długi i zacięty stawić opór. . Z li­
stów prywatnych dowiadujemj' się, że kilku oficerów an- 
gielskićj artyleryi i inżynieryi zamierzało udać się do 
Karsu celem wzięcia udziału w obronie tćj warowni. Czy 
im się to udało — nie wiadomo. Gdyby Rosyanom u- 
dało się obsadzić Erzerum, straciłby Kars wiele na zna­
czeniu. Rosyanie pozostawiliby tutaj korpus oblężniczy 
w sile 18 do 20,000 ludzi, który niespiesząc się wcale 
i nieobawiając się, by zkądkolwiek mogła nadejść Kar- 
sowi odsiecz, zmusiłby go do poddania wygłodzeniem lub 
bombardowaniem. .

Na innych miejscach teatru wojennego w Azyi lepiej 
nieco powodzi się Turkom niż w centrum. Tureckie 
pancerniki, którym nie mogą sprostać Rosyanie nie prze- 
stają ostrzeliwać i zamieniać w gruzy warowni rosyjskich 
położonych wzdłuż wybrzeży abchazyjskich a w dniach 
ostatnich ostrzeliwały a następnie obsadziły wojskiem tu- 
reckićm dwie forteczki Oczamcziri i Drandy. Tak tedy 
cała Abchazya zdaje się być już w posiadaniu Turków, 
a powstanie kaukazkie coraz większe przybiera roz­
miary. . ,

Bardzo powoli i ostrożnie posuwa się korpus ro­
syjski jen. Okłobżio przeciw Batumowi, który jak się 
zdaje bardzo niedostatecznie jest zaprowiantowany. Sąd 
nasz o ostatnich działaniach na azyatyckim teatrze wo­
jennym jest następujący: Rosyanie odnieśli wielkie i 
w skutkach swych niezaprzeczonej doniosłości zwycięztwa, 
operują zręcznie i wedle z góry nakreślonego planu, w 
centrum przedewszystkićm nader dobrze im się powodzi, 
wiele jednak będą musieli jeszcze przezwyciężyć trudno­
ści nim bądą mogli się uważać za zwycięzców w całćm 
tego słowa żnaczeniu. ____

Dzisiaj rozstrzelano w Plojeszti Frydryka Krauta 
podejrzanego o szpiegostwo. Podawał się za korespon­
denta i kręcił się po Giurgewie. Przed niejakim czasem 
telegrafował do sztabu jeneralnego z Płojeszti, prosząc 
o dopuszczenie go do głównśj kwatery; mimo odmownej 
odpowiedzi chciał dostać się do Plojeszti, został jednak 
schwytany i jako nieposiadający odpowiednićj legitymacji 
dostawiony do Plojeszti. Śledztwo wykazało, że Kraut 
podawał się to za austryac kiego, to n i e m i e - 
ckiego oficera, tymczasem nie był ani jednym ani 
drugim, owszem dopuścił się dawniej różnych oszustw. 
Przy nim znaleziono notatki utwierdzające w przekona­
niu, że szpiegował, skutkiem czego wykonano na nim
wyrok śmierci. , ,

Zkąd inąd donoszą, że Kraut był sprawozdawcą 
wojennym wiedeńskićj Deutsche Ztg..— Razem z 
nim schwytano i oddano pod sąd dwóch jeszcze Niem­
ców — pruskich poddanych (z Berlina i Bremy) za któ­
rymi konsulat niemiecki usilne robi starania.

5R a®yatycltiego teatru wojennego.
Z Azyi pomyślniejsze nieco nadchodzą dla broni tu- 

reckićj wiadomości. Korespondent wojenny N. f r. P r. 
przebywający w Erzerum telegrafuje, że rosyjska awan­
garda opuściła w największym pospiechu za zbliżeniem 
się trzech kolumn tureckich maszerujących z Erzerum, 
Zewinu i Bardessu, nie tylko Olti lecz i Pennekgerd. 
Równocześnie donoszą z Pery, że kaimakam Hassan bey 
przekroczył na czele oddziału ochotników granicę i wtar­
gnął do rosyjsko-zakaukazkićj gubernii achałczyckićj. 
Zdaje się, że- Turcy po dłuższej niemocy obudzili się 
wreszcie z letargu i wezmą się w obec grożącego im 
niebezpieczeństwa z całą forsą do odparcia nieprzyja­
ciela. , , . x . .

Pokazuje się dzisiaj, że jak nad Dunajem tak i w 
Azyi rozpoczęli Rosyanie kroki nieprzyjacielskie nim 
ukazał się manifest wojenny. Sprawdzono, że jeszcze 
przed ogłoszeniem wojny dwa bataliony rosyjskie prze­
kroczyły pod Aleksandropolem granicę i zebrały pod 
Karsem prawie do niewoli urzędników celnych i 150 
Mahometan, komendant Karsu, Fazli pasza zaprotesto­
wał przeciw podobnemu postępowaniu, otrzymał jednak 
odpowiedź, że Rosyanie zrobili to dla tego, iż Turcy za­
bili podstępnie kapitana, porucznika i trzech żołnierzy 
carskich.

O ostatnich wypadkach na teatrze wojennym w Ar­
menii nadseła znany Wickede do Kólnische Ztg. 
następujące militarno-polityczne uwagi:

Jesteśmy tego przekonania, że wojna obecna tyle 
szkodliwa dla pokojowych interesów Europy jest dziełem 
buty stronnictwa panślawistycznego będącego dzisiaj w 
Petersburgu u steru, i że Rosyanie odgrywają tutaj rolę 
brutalnych najezdników, Turcya natomiast została zmu­
szoną do obrony własnćj narodowej niezawisłości; mimo 
to wszystko niepodobna nam ukrywać, że pierwsi ope­
rują pod względem strategicznym doskonale, druga bardzo 
fatalnie. Dla uzasadnienia naszego orzeczenia uda­
my się na azyatycki teatr wojny. Abstrachując dzia­
łalność floty tureckiej, Rosyanie odnosili same zwycię- 
ztwa, Turcy zaś klęski po klęskach. Pierwsi trzymając 
sie dobrze poprzednio obmyślonego planu przeszli bez­
zwłocznie do energicznej ofensywy, ostatni pozostawili 
wszystko przypadkowi, nic a nic nie robili i nie wyszli 
po za granice niedołężnej defensywy. Mamy tn mniej 
więcej to samo, cośrny widzieli r. 1868, gdy Austryacy 
działając bez planu, na ślepo, zaledwie raz wszystkiego 
zdobyli się na defensywę, podczas gdy Prusacy opero­
wali wedle należycie obmyślonego plami, byli wszędzie 
stroną zaczepną i odnosili na wszystkich punktach świe­
tne zwycięztwa. Tak samo dzieje się i w Armenii, gdzie 
trzy korpusy rosyjskie operując wedle jednolitego skru­
pulatnie opracowanego planu posuwają się, 
pozwalają na to liczne trudności, niesłychanie szybko.
W prawdzie oficyalne biuletyny i zwycięzkie raporta ro­
syjskie staczają z tureckiemi zaciekłą walkę o palmę 
pierwszeństwa w sztuce bezczelnego okłamywania opinii 
publicznćj — bądź co bądź jednak sukcesa rosyjskie są 
niezaprzeczone. Najważniejszćm i w skutkach swych je­
szcze nie dość wyzyskanćm zwycięztwem, było zdobycie 
Ardahanu. Choćby nawet reduty i szańce tćj warowni 
w tak lichym były stanie, jak to głoszą Turcy, to wa­
rowni tej broniło 70—90 dział ogromnego po większćj 
części .kalibru i około 8—9000 wojska.

Zajęcie Ardahanu jest ważnem nie tjlko pod wzglę­
dem strategicznym, gdyż otwarło drogę do Karsu przez 
Soghanlu-Dagh, lecz nieobliczonćm w skutkach pod wzglę­
dem moralnym. Jeśli forteca turecka tak silna na po­
zór i posiadająca tak liczną załogę poddaje się po dwu- 
dniowem zaledwie ostrzeliwaniu — wynika z tego, że 
albo przewaga rosj’jskiego parku oblężniczego jest ogio- 
mną, lub tćż bitność i waleczność wojska tureckiego m- 
żćj zera. Nie można zresztą przypuścić, aby Rosyanie 
sprowadzili pod Ardahan najlepsze i najcięższe swe 
działa, trudności bowiem przewozu takich dział są w 
górzystćj okolicy niemal nieprzezwyciężone, trzeba przeto 
chyba łatwe zajęcie Ardahanu wytłumaczyć sobie bra­
kiem przymiotów wojskowych w armii tureckićj

Jeśli odpowiednio do tego Kars i inne tureckie for­
tece na prawym brzegu Dunaju, zwłaszcza Szumią, War­
na, Sylistrya, Widyń i Ruszczuk nie potrafią dłuższego 
stawić oporu, źle będzie z Turcyą. Skoro się uda Rosy- 
anom pobudować silne na Dunaju mosty i zabezpieczyć 
je torpedami przeciw monitorom tureckim, wtedy nie bę­
dzie im trudno sprowadzić pod warownie naddunajskie 
najcięższe działa oblężnicze wraz z potrzebną amunicyą.

Jakże inaczćj i to bez wyjątku biły się w ostatnie, 
wojnie wschodnićj pułki tureckie; jak bohaterski stawi: 
wonczas opór Kars, i z jakim wstydem musiał uchodzić 
z pod Sylistryi z 80 tysięczną armią marszałek Paszkie­
wicz, kusząc się nadaremno o zdobycie tej licho zresztą 
zaopatrzonćj warowni. .

Niepodobna zaś przypuścić, by wojsko tureckie dziś 
tak nizko upadło, dzielność zaś armii rosyjskićj wzrosła 
do tego stopnia, byśmy mieli się dziś znaleźć w zupełnie 
odmiennych w porównaniu z ostatnią wojną wschodnią 
stósunkacb, choć z drugićj strony przyahajemy, że Ro­
syanie ogromne pod wielu względami porobili postępy, 
lak tedy szybkie to Zajęcie Ardahanu jest dla nas za­
gadka, na którćj rozwiązanie zaczekać nam należy. 
e Inne atoli jeszcze odnieśli Rosyanie w dniach osta­
tnich na polach armeńskich korzyści i nie można wątpić, 
że uda im się zgromadzić na wyżynach armeńskich 60 
do 70 tysięcy wojska dla stoczenia bitwy z Turkami, 
którzy nie potrafią skoncentrować więcśj jak 40,0v.o lu­
dzi. Wygrana zapewniłaby Rosyanom zajęcie E r zer u m 
a posiadanie tćj warowni dostarczyłoby im śród ko w do 
dalszych sukcesów. Usadowiliby się niezawodnie na do­
bre w Erzerum, urządzili się wygodnie i me posuwaliby 
sie, przynajmnićj tego lata już naprzód. Na coby się 
zresztą zdały Rosyi dalsze w tćj części Turcyi zabory, 
skoro Anglia nigdyby na to nie przystała, aby takowe 
pozostały po skończonćj wojnie przy Rosyi. Panslawi- 
styczne stronnictwo w Petersburgu me pragnie tćz nad­
miernego rozpostarcia się Rosyi w Azyi; chce ono za- 

I łożenia nad niższym Dunajem nowych państw słowiań­

W dziwnej sprzeczności z zapewnieniami pokojo- 
wemi, czy też uspakajającemi ks. Milana przesłanemi Aa 
Carogrodu jest to, co dzisiaj donoszą z Białogrodu. Z 
tamtąd telegrafują, że Serbia zbroi się na gwałt, tak 
jakoby już jutro miała iść do walki. Arsenał w Kragu­
jewaczu zdwojił swoje siły robocze. W Kragujewaczu 
stoi 5000 w Białogrodzie zaz 10,000 gotowego w każdej 
chwili do wymarszu wojska. Wysłużeni podoficerowie zo­
stali powołani pod chorągwie. Zagranicznych oficerów 
znowu przyjmują do wojska serbskiego. Wydział sku- 
pczyny ogłosił się nieustającym. Obecnie uchwalił dla 
uzyskania pieniędzy na cele wojenne redukcyą pensyi u- 
rzędników o 30%. Dalej telegrafują z Białogrodu do 
A11 g. Ztg., że reprezentant bułgarskiego komitetu re­
wolucyjnego w Serbii pospieszył do Plojeszti celem po­
rozumienia się z centralnym rządem dla Bułgaryi co do
współudziału Serbii w obecnój wojnie.x ----- ------------------- ... ---

NIEMCY.

Z Serbii.

rządem z 16 maja. Dziennik ten bowiem pisze: „Mar­
szałek przyrzekł, że nie będzie się starał o przedłużenie 
septenatu. Z tego jednak nie wynika, aby takiego prze. 
dłużenia nie miał przyjąć, gdyby mu je ofiarowano“ __ 
czyli innemi słowy: jeżeli kuryi rzymskićj zdawać się 
będzie, że przedłużenie władzy marszałka-prezydenta 
służy jćj celom, w takim razie legitymiści zrzec się będą 
musieli swoich planów i celów i przystać na owo prze­
dłużenie.

Rząd tymczasem, pewny poparcia skoalizowanych 
wszystkich stronnictw monarchicznych, ultramontanów, 
episkopatu i kuryi rzymskićj robi już wszystkie przy­
gotowania, aby wyborami pokierować w duchu 16 maja. 
Posłużyć ma mu w tym celu jak za cesarstwa groźba 
czerwonej rzeczpospolitej. W tych dniach ma tćż wyjść 
tu broszura, napisana w duchu owym, w jakim pisywane 
były dawniejsze napoleońskie. Broszura ta jest pióra 
jednego z ministrów z 16 maja lub przynajmnićj pod je­
go kierunkiem i wpływem napisaną została a tytuł jćj 
będzie : „Le Maréchal devant Topinion“ a składać się 
ma z 4 rozdziałów. Pierwsze dwa traktować będą o 
położeniu ogólućm, wytworzonćm przez akt z 16 maja 
a starać się o zjednanie sobie konserwatywnych czytel­
ników we Francyi a uspokoić zagranicę zwykłemi fra­
zesami; dwa drugie rozdziały zaś wyjawią to, czego p. 
de Fourtou żąda i do czego dąży.

Jak się Rappel dowiaduje, ma ministerstwo. być 
pewnćm większości senatu w kwestyi rozwiązania izby; 
większość ta będzie wprawdzie wynosiła tylko 3 najwy- 
żćj głosy, ale gabinet tćm się zadowoli. Tenże dziennik 
dowiaduje się dalój, że gabinet nie zezwoli na walne ze­
branie deputowanych, które się ma odbyć 16 bm. w 
dzień zagajenia izby.

Wedle Figaro cofnął prefekt dep. Haute Loire, 
który okólnik ministra praw wewnętrznych, dotyczący 
kolportacyi „dobrze zrozumiał,“ jak Corr. Havas 
nadmienia, wszystkie koncesye, jakie poprzednik jego 
udzielił kolporterom; kto więc znowu chce odebrać kon- 
cesyą, powinien się udać do niego lub do jego pod pre­
fektów i wykazać, że kolportuje tylko dzienniki rządowi 
obecnemu przychylne. Figaro poleca przykład ten in­
nym prefektom do naśladowania.

Do Courrier de France piszą z Arras, że 
bonapartyści rozpowszechniają tamże wieść, iż blizkim 
jest ślub ekscesarzewicza z córką marszałka Mac Maho- 
na. Korespondent dodaje, że wiadomość tę podaje z za­
strzeżeniem, że jednak zapewnić może, iż bardzo tam 
jest rozpowszechnioną. . .

' Pod przewodnictwem p. Gambetty zebrał, się dnia 
dzisiejszego wydział budżetowy i oświadczył się wedle 
Liberté za tćm, aby po zagajeniu posiedzeń izby nie od­
rzucać obrad nad budżetem w zasadzie lecz domagać się, 
aby poprzedziła je interpelacya p. Gambetty w sprawie 
dymisyi ostatnich dwóch gabinetów; gdyby proponowany 
następnie porządek dzienny, potępiający politykę obecne­
go gabinetu, przez izbę przyjęty został, gabinet zaś ten 
nie ustąpił, w takim razie wydział budżetowy oświad­
czyć ma, że nie ma powodu żadnego do rozpoczęcia ob­
rad nad budżetem. Liberté donosi dalćj, że na od- 
bytćj dziś pod przewodnictwem marszałka Mac-Mahona 
radzie gabinetowćj żadna stanowcza nie zapadła uchwała, 
że zaś większość ministrów oświadczyła się przeciw po­
wtórnemu odroczeniu, dla czego przypuszczać można, że 
gabinet odpowie na interpelacyą p Gambetty i zażąda, 
aby rozpoczęto obrady budżetowe. Uchwała.więc co do 
rozwiązania Izby zależałabj’ od jćj zachowania się.

Minister p. de Fourtou wezwał telegrafem wszy­
stkich prefektów, aby surowo przestrzegali przepisów, 
jakie im podał w okólniku dotyczącym kolportowania 
dzienników i druków.

Marszałek Mac Mahoń i minister spraw wewnę­
trznych przyjmowali dziś p. Cazenove de Pradines, se­
kretarza hr. Cbamborda i byłego członka Zgromadzenia 
narodowego.

Wedle Français zastąpioną została rada gminna 
w Domène w departamencie Isère przez komisyą muni­
cypalną, ponieważ żaden członek tćj rady nie chciał 
tymczasowo przyjąć urzędu mera. Tenże dziennik do­
nosi, że tutejsza rada gminna wyprawi bankiet przewo­
dnikom lewicy izb obu.

# Berlin, 13 czerwca. Ostatni numer Provin­
zial Corres pondenz przynosi w sprawie wscho­
dniej artykuł, który temi kończy się słowy: „Pokojowe 
usposobienie pomiędzy mocarstwami wzniocnionćm jeszcze 
zostało w skutek uspokajających zaręczeń, jakie Rosya 
dala w ostatnim czasie angielskiemu rządowi a przez 
które usuniętą została zupełnie obawa, aby interesa An­
glii naruszone były ze strony Rosyi. Rząd rosyjski za­
komunikował równocześnie oświadczenia dane Anglii i 
innym mocarstwom.“

Ten sam półurzędowy organ donosi, że cesarz v\ ll- 
helm jest już zupełnie zdrów i jutro, czyli w dniu 14 b. 
m. wyjedzie do Ems. Kuracya w Ems potrwa do pier­
wszych dni miesiąca lipca, poczem nastąpi wycieczka na 
wyspę Mainau, dalój wyjazd do Gastein na dalszą kura- 
cyą i cesarz Wilhelm powróci do Berlina dopićro około 
10 sierpnia.

W Hamburgu rozpoczęły się w dniu 1 I-go czerwca 
konferencye pomiędzy pełnomocnikami Prus i państw są­
siednich co do zaprowadzenia jednolitego prawa o rybo- 
łostwie. Ze strony Prus bierze udział w tych konferen- 
cyach dyrektor ministeryalny Marquardt i radzca rejen- 
cyjny Fasteau.

Królewski trybunał dla spraw kościelnych, którego 
prezes Heineccius umarł w ostatnim czasie, zebrał się 
w dniu wczorajszym pod przewodnictwem najstarszego 
swego członka, radzcy najwyższego trybunału Eggeling, 
na plenarne posiedzenie w sprawie limburskiego biskupa 
dr. Józeia Blum. Pomienionemu biskupowi wytoczono 
proces celem złożenia go z urzędu. Prokuratoryą re­
prezentował jak zwykle w tego rodzaju procesach nad- 
prokurator Irrgahn z Padebornu. Proces cały nie trwał 
dwóch godzin i stosownie do wniosku prokuratoryi ska­
zał trybunał kościelnj’ po nader krótkiej naradzie bi­
skupa Bluma na złożenie go z biskupiego urzędu.

Wczoraj przed południem umarł w Darmstadzie w. 
książę heski Ludwik III. Zmarły książę urodził się w 
r. 1806, uczęszczał na uniwersytet w Lipsku, był współ- 
rejentem wraz z ojcem swoim Ludwikiem II r. 1848 i 
w tym samym jeszcze roku objął po ojcu rządy Hesyi, 
ożeniwszy się już uprzednio w r. 1833 z bawarską księ­
żniczką Matyldą, córką króla Ludwika I. Następcą 
zmarłego w."księcia będzie w. książę Ludwik IV, uro­
dzony we wrześniu 1837 r., najstarszy syn zmarłego w 
bieżącym roku księcia Karola, najstarszego brata zmar­
łego w. księcia i księżniczki pruskićj Elżbiety. Wielki 
książę Ludwik IV ożeniony jest z angielską księżniczką 
Alice, drugą córką królowćj Wiktoryi. W czasie kam­
panii francuzko-niemieckiej dowodził ks. Ludwik IV dy- 
wizyą heską i odznaczył się pod Gravelotte. Pisma ber­
lińskie chwalą księcia za jego narodowe i wolnomyślne 
przekonania.

F R A N C Y A.

SZWECYA, NORWEGIA I DANIA.
Za przykładem sejmu szwedzkiego, który, jakeśmy 

w swoim czasie zaznaczyli, przeznaczył 2 miliony koron 
na pokrycie kosztów, wyniknąć mogących z powodu u- 
trzymania neutralności, przeznaczył teraz sejm norwegski 
także półtora miliona koron na ten sam cel. Rząd duń­
ski nie uznał za rzecz potrzebną przeznaczyć fuńduszów 
na cele neutralności i również nie przedsięwziął, o ile 
wiadomo, żadnych środków ostrożności militarnćj. Je­
dnakowoż pismo D a g b 1 a 11 w jednym z ostatnich nu­
merów swoich zamieszcza artykuł, w którym wyraża 
zdanie, iż w r. b. nie należałoby odbywać zwykłych do­
rocznych manewrów w Jutlandyi, ażeby nie ogołacać z 
wojska Zelandyi, najbardzićj zagrożonej w razie możli­
wego wybuchu wojny europejskićj. W tymże samym ar­
tykule radzi D a g b 1 a 11 zmienić plan ćwiczeń floty w 
ten sposób, ażeby takowe odbywały się w r. b. na wo­
dach wyspy Zelandyi, będącćj właśnie najważniejszą czę­
ścią królestwa, gdyż brzegi jćj dotykają dwóch głównych 
komunikacyi między morzami Baityckiem a Północnćm.

Ostotnie telegram
(Z biura Wolffa.)

/
C a r o g r fi d, 14 czerwca, 

szy z Czarnogórcami trwa ciągle 
szli jeszcze wąwozu Duga. .

P e t^ r:s b u r g, 14 cze ' 
daną zostamb w listach 
długów pańsjtwowycii i r 
lipca 1877. i Waruie,! 
dane w ukazie.
Mendelsohna i S- 

| i Spł. w Amster- 
Paryża i Londynu.

V ■'â' S ''i? . J...

Bank wzai

Paryż, 12 czerwca. Co raz dowodnićj oka­
zuje się, że inicyatywa aktu z dnia 16 maja wyszła z 
Rzymu. Przyznaje to teraz iJournal des Débats 
choć nie dawno jeszcze protestował przeciw temu, aby 
stronnictwo klerykalne starało się opanować ster polity­
czny nad Francyą. To tćż stronnictwo to a raczćj or­
gan jego U ni ve rs posuwa się już w swćj bezwzglę­
dności tak daleko, że ośmiela się zakwestyonować zno­
wu warunki, pod jakiemi legitymiści zawarli pakt z

W dniu d 
będzie się v':i 
Dyrekcya jego 
Banku nas! n

Spraw 
naszej dzisl 
czy. podob 
około ogó' 
ni u i utr\
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chunkow.
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„¡ę znacznie pod wpływem niepewności stosunków politycznych, 
która to niepewność pogorszyła zastój w przemyśle i handlu. 
ip0 położenie ekonomiczne oddziaływało w spotęgowanym jsto- 
„¡u niekorzystnie na sprawę zabezpieczenia na życie. Utru­

dnione stosunki zarobkowe stały się dla wielu powodem, że nie 
pjogli robić odpowiednich poświęceń dla dobra swoich rodzin, 
gltutkiem tego nie dorównywała powszechnie w calem państwie 
jjiemieckiem liczba nowych zgłoszeń o zabezpieczenie ilości no­
wych wniosków w latach poprzedzających, a odstępowanie od 
:„ż zawartych zabezpieczeń było w roku 1876 tak liczne, że w 
ielu towarzystwach ilość odpadłych zabezpieczeń przewyższa
mę zabezpieczeń nowo przybyłych.

Jakkolwiek wyżej wspomniane ujemne warunki ekonomi-
ine i na naszą instytucyą wpływ wywierać musiały i spowo­

dowały także i u nas w zawartych już zabezpieczeniach dość 
jnaćzny ubytek, — wykazujemy jednak w roku 1876 o wiele 
Znaczniejszy wzrost interesu i płynących z niego dochodów niż 
y roku poprzedzającym.

W roku bowiem 1875 było u nas w ogóle do załatwienia 
tylko 1657 wniosków na 3,461,000 marek kapitału, a liczba 
prawomocnych zabezpieczeń wynosiła w ciągu tego roku 2339 
polis na 5,456,500 marek kapitału zabezpieczonego, z końcem 
zaś tegoż roku 2055 polis na 4,723,900 marek kapitału zabez­
pieczonego. Natomiast w roku obrachunkowym 1876 mieliśmy 
« ogóle 1935 wniosków na 4,136,400 marek, z których 1474 
«nioski na 2,982,400 marek przyjęte zostały, tak iż w ciągu 
całego roku obrachunkowego było prawomomocnych polis 3529 
na 7,706,300 marek kapitału zabezpieczonego, a z końcem roku 
obrachunkowego, po odtrąceniu zabezpieczeń, które zgasły w 
skutek śmierci, nieopłacania składek, zwrotu polis za wynagro­
dzeniem wartości rezerwy, pozostało prawomocnych zabezpie 
czeń 3058 na marek 6,776,500. W ciągu roku obrachunkowego 
mieliśmy zatem 1190 polis na 2,249,800 marek kapitału zabez­
pieczonego więcej nad stan prawomocnych zabezpieczeń w roku 
poprzedzającym, a czysty przyrost w przeciwstawieniu do stanu 
zabezpieczeń w końcu roku poprzedzającego wynosił 31 gru­
dnia roku obrachunkowego 1003 prawomocnych polis a 2,052,600 
marek sumy zabezpieczonej. Odpowiednio do tego wzrósł także 
dochód ze składek w roku obrachunkowym z 157,645,71 (w r. 
1875) na 269,687,96 marek, zatem o sumę 112,042,25 marek.

Wynik ten zawdzięczyć należy przeprowadzonej po ten 
czas organizacyi; jest on zatem wymownym dowodem jej sku­
teczności i pokazuje, że kwoty włożone w cele organizacyjne 
korzystne płody wydały. Ten pocieszający rezultat świadczy 
nadto, że zaufanie społeczeństwa do Towarzystwa naszego się 
wzmogło. Do zaufania tego przyczyniło się także mianowicie 
szybkie i gładkie uregulowanie zaszłych wypadków śmierci, t. 
j. wypłacenie spadkobiercom sum zabezpieczonych bez wszelkich 
utrudnień.

Śmiertelność w roku obrachunkowym przedstawia również, 
jak w latach poprzedzających, pomyślny przebieg.

"Według obrachunku prawdopodobieństwa należało pomię­
dzy osobami u nas zabezpieczonemi oczekiwać 33 wypadków 
śmierci, każdy po 1624 marek w przecięciu, czyli razem na 
53,585 marek kapitału zabezpieczonego. "W rzeczywistości zmar- 
ło jednak tylko 10 osób (31%%), w skutek czego mieliśmy do 
wypłacenia pozostałym rodzinom razem 14,800 marek kapitału 
zabezpieczonego, czyli 27%% kwoty oczekiwanej, co na każdy 
wypadek śmierci wynosi w przecięciu 1480 marek. Zatem pod 
względem liczby osób zabezpieczonych zmarło mniej 23 czyli 
około 69%%, a pod względem płatnych w skutek śmierci sum 
zabezpieczonych było mniej do wypłacenia 37,785 marek czyli 
12%%. Przeciętna suma zabezpieczona, na każdy wypadek 
śmierci przypadająca, nie dosięgła oczekiwanej kwoty przecię­
tnej 1624 marek, gdyż wynosiła tylko 1480 marek, co okazuje, 
le wypadki śmierci spotkały w przeważnej liczbie tylko takie 
osoby, które na niższe sumy były zabezpieczone. Zauważyć 
także musimy, że w 4 przypadkach był przyczyną śmierci ty­
fus, który pod koniec roku w niektórych okolicach prowincyi 
wschodnich przybrał rozmiar i siłę epidemii, i gdyby nie ta 
okoliczność, to śmiertelność byłaby dla nas w roku zeszłym 
jeszcze pomyślniejszą. Ta korzystna śmiertelność w roku obra­
chunkowym 1876, jako też i w latach poprzedzających, daje 
świadectwo oględności naszej w wyborze ryzyk, jak niemniej o 
ich pewności, ua czem przeważnie polega byt i trwały rozwój 
Towarzystwa zabezpieczenia na życie.

Kwoty zabezpieczone, których wypłata nie mogła jeszcze 
nastąpić przed upływem roku obrachunkowego, zostały wypła­
cone w początkach roku bieżącego, po dostawieniu dotyczących 
dokumentów ze strony osób interesowanych.

Jak wiadomo, znajdujemy się jeszcze w peryodzie przy­
gotowawczym, gdzie dalsze przeprowadzenie i utrwalenie orga­
nizacyi znacznego wymaga nakładu. Nakład ten, jako najpło­
dniejszy i największe korzyści przynoszący wydatek a niezbędny 
czynnik Towarzystwa zabezpieczenia na życie, stanowi dla nie­
go rzeczywistą i znaczną wartość. Jak atoli już w zeszłoro- 
cznem sprawozdaniu powiedziano, przepisuje od kilku lat roz­
porządzenie królewskiego rządu, aby wydatki Towarzystw ase­
kuracyjnych na cele organizacyjne uważać jako stratę a całą 
organizacyą jako rzecz bez wartości. /

Jasną rzeczą, że młode Towarzystwo nie może odnośnych 
wydatków zaraz z początku pokrywać w całości z osiągniętych 
zysków, lecz musi na ten cel czerpać z przeznaczonego kurtemu 
funduszu zakładowego. Skutkiem tego w razach, w których 
starsze Towarzystwa, nie wiązane jeszcze rzeczonem rozporzą­
dzeniem, już przewyżki wykazywać mogły, zamykają niłodsze 
Towarzystwa bilanse swoje sztucznie wykazanym niedoborem.

Lecz i ten pozorny niedobór, który w roku obrachunko­
wym zmniejszył się w porównaniu z rokiem poprzedzającym o 
19,350 marek, szybko się u nas obniża, tak iż przy stałem i 
ciągłem powiększaniu się interesu zbliżamy się spiesznym kro­
kiem do chwili, w której nasz bilans roczny okaźe przewyżki, 
mimo przepisu rządowego, wymagającego, aby koszta organiza­
cyjne zapisywać w straty. Zamiarem władzy państwowej było, 
przez wskazane postępowanie, przewyżek dotyczące, zapobiedz, 
aby młodsze Towarzystwa nie wydzielały przedwcześnie dywi­
dend, a tym sposobem u Towarzystw tych szybciej, niżeli to u 
starszych Towarzystw miało miejsce, 'utrwalić stan finansowy 
i bezpieczeństwo na przyszłość. Jakkolwiek przyznać należy, 
że zapisywanie kosztów organizacyjnych w straty nie pociąga 
za sobą rzeczywistych strat ekonomicznych i trwałych niedogo­
dności dla Towarzystwa zabezpieczenia na życie i owszem po 
niewielu latach wynagradza się tem obfitszemi zyskami, a To­
warzystwa, któreby może skłonne były używać przedwczesnego 
rozdzielania dywidend do nadania sobie znaczenia, w tem po­
wstrzymane, bardzo się szybko wzmacniają; jakkolwiek zatem, 
powtarzamy, przyznać należy, że odnośne rozporządzenie rzą­
dowe może być potrzebnem ze względu na te młodsze Towa­
rzystwa, któreby w rychlem rozdzielaniu dywidend upatrywały 
środek do powodzenia — to jednak dla Towarzystwa naszego 
okazuje się ten przepis władzy rządowej eo najmniej zbyteczny, 
gdyż już system nasz gromadzenia dywidend w celu tem więk­
szych korzyści w latach późniejszych, czyli na utworzenie 
renty na wiek podeszły, odpowiada najzupełniej wskazanemu 
zamiarowi rządu.

W każdym razie wszelako zapisywanie spełna całych ko- 
organizacyjnych w straty pociągałoby za sobą niespra- 
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z roku 1876, wynoszących ogółem....................... ./f/- 76,215.95
nie dostawało z dochodów tego roku kwoty mar.
35,587.99. Odliczywszy od ogólnych kosztów or­
ganizacyjnych tę kwotę................... .... „ 35,587.99
okazuje się różnica.............................................. 4 1,627.96
która przedstawia rzeczywiście w r. 1876 umo­
rzoną z zysków kwotę kosztów organizacyjnych, 
a tem samem brutto-zysk z r. 1876. Po odtrą­
ceniu (odpowiednio do § 8 al. 3 ogólnych wa­
runków zabezpieczenia), na powolne umorzenie
kosztów organizacyi.............................................. „ 2,008.70
pozostaje.............................................. “7". ' " ../ty 38,619.26
jako czysty zysk z r. 1876.

ane szczegółowe podamy następnie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 14 czerwca.

— * Posiedzenie komisyi tutejszej dramatycznej kon­
kursowej odbędzie się jutro (15 bm.) o godzinie 6 po połu­
dniu, o czem przypominamy jej członkom.

— * Na wianki otrzymaliśmy od pana Piaseckiego 
1 markę.

— * Prezes policyi p. Staudy jako cywilny przewodni­
czący komisyi poborowej miasta Poznania podaje do wiadomo­
ści obwieszczeniem z dnia 9 bm., zamieszezonem w dzisiejszym 
Dzienniku pomiędzy inseratami, że przedstawienie popiso­
wych z miasta Poznania przed główną komisyą poborową od­
bywać się będzie dnia 28 i 30 czerwca w lokalu Koeniga, na 
lewo zę Dębińską bramą, że dalej w czwartek dnia 28 czerwca 
od 9 godziny z rana stawić się winni wszyscy, którzy podczas 
tegorocznego poboru przeznaczeni zostali do rezerwy I. i II. 
klasy lub za zupełnie niezdatnych uznani zostali; w sobotę zaś 
dnia 30 czerwca rano od 6 godziny: 1) popisowi za zdatnych 
uznani, 2) żołnierze, którzy przed ukończeniem prawnego czasu 
służby uwolnieni zostali z wojska jako czasowo niezdatni lub 
z powodu zbrodni przed wstąpieniem do wojska popełnionych 
lub nareszcie w skutek reklamacyi uwolnieni, 3) uprawnieni do 
jednorocznej służby, których termin stawienia się do służby 
skończył się z dniem 1 października 1875 roku, 4) popisowi, 
którzy po ukończeniu poboru z innych miejscowości tu się 
przenieśli. Ktoby się albo wcale nie stawił, lub nie stawił się 
na oznaczoną godzinę, ulegnie karze 30 marek lub odpowie­
dniemu więzieniu. Reklamacye komisya główna poborowa ta­
kie tylko uwzględni, których powód powstał dopiero po ukoń­
czonej czynności poborowej. Superrewizya czasowo niezdatnych 
rezerwistów i landwerzystów z wojny 1870/71 mieszkających w 
mieście tutejszetn odbywać się będzie w tymże lokalu w ponie­
działek 25 czerwca.

— * Dnia 3 bm. umarł tu człowiek nieznajomy, który tu 
bawił od czasu niejakiego i, jak się zdawało, był bardzo ubo­
gim, dla czego go też kosztem gminy pochowano. Pozostałość 
jego opieczętowano urzędownie, jak tego prawo wymaga. Gdy 
dnia onegdajszego pozostałość tę przeglądano, znaleziono 12,000 
marek w listach zastawnych.

— * Podczas burzy, jaka dnia onegdajszego przeciągała 
nad miastem naszem, uderzył grom w tak zwany ruski Bazar 
na Grobli i ogłuszył kobietę i jej syna, następnie w restaura- 
cyą na Górnej Wildzie, — gdzie jednak żadnej nie zrządził 
szkody. Burza ta zreszą nawiedziła znaczną część Księstwa, — 
jan tego dowodzą doniesienia z Inowrocławia, Pniew, Między­
rzecza itd. W Pniewach uderzył grom w próżną stodołę do­
minialną, lecz jej nie zapalił; w wsi Wyszanowie zaś pod Mię­
dzyrzeczem spaliły się od uderzenia gromu dwa gospodarstwa, 
kilka osób zostało mniej lub więcej rażonych a kobieta jedna 
natychmiast zabitą.

— * Wybrany na ostatniem posiedzeniu reprezentan­
tów miasta naszego miejskim radzcą budowniczym powia­
towy budowniczy pan W e i n e r t z Żielonogóry nie przyjął 
wyboru.

— * Sprostowanie. Końcowy ustęp sprawozdania (W) 
z targu na wełnę z dnia 12 bm., zamieszczonego w numerze 
132 Dziennika z dnia 13 bm. brzmieć powinien: 
cenci zadowoleni z sprzedaży, gdyż w każdym razie 
do 5 tal. więcej, niżby byli wzięli, gdyby wełnę 
byli przed targiem sprzedali.

— * W sprawie prywatnego udzielania lekcyi religii w 
lokalach g mnazyalnego gmachu w Ostrowie wystosował, jak 
pisze Kuryer Poznański, p. Wł. Dym Jaki wraz z innymi 
mieszkańcami Ostrowa podanie pod. dniem 22 maja, na które 
następującą odebrał odpowiedź:

„Królewska rada szkolna prowincyonalna w Poznaniu 
zaleciła mi reskryptem z dnia 14 maja r. b., abym pe­
tentom żądającym pod dniem 7 kwietnia r. b. udzielenia 
katolickiej gimnazyalnej młodzieży prywatnej nauki religii 
oświadczył, iż mimo zasadniczych wywodów tego poda­
nia nie mogła decyzya odmienna nastąpić, albowiem mi­
mo przewidzianej przerwy naukowej zakonsta ować nale­
ży założenie niedozwolonej prywatnej szkoły religijnej. 
Nie ciąży więc na rządowej władzy wina, że uczniowie 
gimnazyalni pozbawieni są nauki religijnej, owszem stan 
ten opłakany wywołali duchowni wzbraniający się udzie­
lać religii w przepisanym przez władzę szkolną wykła­
dowym języku.

Ostrów, 22 maja 1877.

walnego zebrania, które się 28 lutego rb. odbyło w Poznaniu 
a w końcu wynurzyło zebranie życzenie, ażeby dyrekcya ra­
czyła zawezwać i swym wpływem przyciągnąć na członków 
tych, którzy mimo wezwania komitetu powiatowego dotychczas 
na członków się nie zgłosili, chociaż stosunki im na to pozwa­
lają. Wykaz tych osób przysłany będzie dyrekcyi. Na tem 
posiedzenie zakończono,

A teraz pozwolę sobie jeszcze kilka słów dorzucić. Naj­
pierw nadmienić mi wypada, że zebranie wczorajsze było nie­
liczne, liczło bowiem ledwie 20 osób; z komitetu nawet brako­
wało kilku członków, z zamiejscowych widzieliśmy tylko dwóch 
członków. Mimo tak nielicznego zebrania nie myślimy bynaj­
mniej zarzucić obojętności członkom komitetu lub członkom 
zwyczajnym, lecz owszem, znając wielu z gorliwego pełnienia 
obowiązków obywatelskich, uniewinniamy ich tem, że posiedze­
nie wczorajsze było w niestosowny czas zwołane, bo w czasie 
wełnianego jasmarku, na który się obywatele nasi zamiejscowi 
udali. Innej przecież ujemnej strony dotnąć mi wypada. Cho­
ciaż ze sprawozdania komitetu przekonaliśmy się z zadowole­
niem, że Towarzystwo pomocy naukowej pozyskało w naszym 
powiecie kilkudziesięciu nowych członków, to znów z drugiej 
strony wykazało sprawozdanie osoby takie, a między niemi 
kilku posiedzicieli, kilku księży itd., którzy mimo wezwania 
komitetu powiatowego do Towarzystwa nie. przystąpili; o nie­
których zaś członkach — lecz tych zdaje mi się jest tylko 
dwóch — powiada sprawozdanie, że zalegają w składkach już 
od lat kilku. '— Nie wiemy doprawdy jak sądzić o tych, któ­
rzy, chociaż im stosunki na to zezwalają, do Towarzystwa nie 
należą. Czyż ci zapoznają doniosłe zadanie Towarzystwa, czy 
są obojętni na podniesienie oświaty, czy w sercu ich nie ma 
już iskierki poczucia obywatelskiego, czy żyją tylko na to, aby 
tylko o sobie pamiętać i sobie dogadzać a reszta jest im zu­
pełnie obojętną?! My takich doprawdy nie rozumiemy. — 
Wznioślejszego przecież celu, dobroczynniejszej, donioślejszej 
jałmużny nie znamy, nad grosz poświęcony dla uczącej się, bie­
dnej młodzieży.

Pocieszamy się tylko tem, że takie wyjątki, o których 
wspomniałem, są u nas nieliczne a nadto mamy nadzieję, że i 
te małe wyjątki znikną zwolna zupełnie i że wszyscy poczuwać 
się będą do świętego obowiązku.

Do tych, którzy zalegają w składkach, odzywamy się, aby 
raczyli jak najprędzej na ręce skarbnika powiatowego, ks. 
Knasta ze Środy, swe składki nadesłać.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 14 czerwca.
Poznań, 14 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 166, czerwiec-lipiec 166, lipiec-sierpień 164, sierpień- 
wrzesień 163, jesień 162 pł.

Okowita: wyżej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwiec 50.40—.—, lipiec 50.80—.—, sierpień 51.40—.—, 
wrzesień 52., paźlziermk 51.30 listopad 51. m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.70 ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m.

czerwiec —, nominalnie, czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień —, 
sierpień-wrzesień —, na jesień — wrzesień-październik —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.20 m. 

czerwiec 50.20—.—, lipiec 50.60—.—, sierpień 51.30—.— 
wrzesień 51.90—, październik 51. listopad —.—:

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 m.
Wypowiedziano 10,000 litrów.

Giełda bydgoska, 13 czerwca.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 152-166 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 13 czerwca 1877.
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Petentów ... na ręce
kupca p. Wł. Dymalskiego

w Ostrowie.“
— * W nocy z niedzieli na poniedziałek spaliły się 

w Nekli dwa całe gospodarstwa. Ogień był prawdopodobnie 
podłożony. Nazajutrz w poniedziałek około 10 godziny spaliły 
się w wsi Sabaszcze wie, o 1 i pół mili od Środy oddalonej 
a do pp. Ozdowskiego i Jachimowicza należącej, obora domi­
nialna i śpichrz, które podobno w prowincyalnem Towarzystwie 
ogniowem dość wysoko były zabezpieczone. Tegoż dnia około 
południa powstał pożar w oddalonej o milę od Międzyrzecza wsi 
St a lunie, który przy ówczesnej suszy w krótkim czasie o- 
brócił w perzynę 7 gospodarstw. Przy ratowaniu padła belka 
paląca się na jednego z ratujących a drugi popalił sobie nogi, 
gdy boso udał się do stajni dla ratowania koni. Wieczorem 
dopiero zdołano po nadejściu drugiej sikawki z Międzyrzecza 
położyć tamę dalizemu szerzeniu się ognia.

* W tych dniach znaleziono prywatnego leśni­
czego Scheerbartha z Nowego Pruńnowa pod Wałczem zabi­
tego w lesie. który jego straży był powierzony. Czaszka była 
zupełnie rozbita, a inne skaleczenia na ciele jego dowodziły, że 
kilku naraz musiało nań napaść ludzi Dotąd nie wyśledzono 
jeszcze sprawcy, lubo król, prokuratorya i policya nadzwyczaj­
ną rozwijają czynność

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 czerwca "Wita 
i Modest a; w kalendarzu słowiańskim Wita św.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 22.

Dnia 15 czerwca 1440 Kaźmirz Jagiellończyk obejmuje 
rządy Litwy. — 1669 Michał Wiśniowiecki zaprzysięga pacta 
conyenta- — Prusacy zajmują Kraków.
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(R) ŚRODA, 11 czerwca. (Walne zebranie Towarzystwa 
pomocy naukowej.)

Dzisiaj odbyło się w Środzie walne zebranie Towarzystwa 
pomocy naukowej. Posiedzenie zagaił p. Goździewski ze Środy, 
poczem zebranie obrało przewodniczącym sędziego p. Tyran- 
kiewicza. Protokuł prowadził p. Wartenberg. — Na samym 
wstępie rozpoczęto dyskusyą co do rewizyi kasy i zgodzono się 
na to, ażeby rewizye kasy odbywały się w pierwszych miesią­
cach roku i ażeby komisya rewizyjna zdawała roczne sprawo 
zdania ze stanu kasy na pierwszem walnem zebraniu każdego 
roku, które się zwykle w kwietniu lub maju odbywa. — Na 
stępnie ks. Knast ze Środy, powiatowy podskarbi Towarzystwa, 
zdał sprawę z czynności komitetu na powiat średzki i ze stanu 
kasy. Z sprawozdsnia tego dowiedzieliśmy się, że od ostatniego 
walnego zebrania, które się w roku zeszłym odbyło, wpłynęły 
do kasy 1002 marki, nie wliczając jeszcze w to kilkudziesięciu 
marek, które na dzisiejszem zebraniu do kasy wpłynęły i że 
w skutek odezwy komitetu powiatowego wzrosła znacznie liczba 
członków; i tak w obwodzie średzkim było członków 15, nowych 
przystąpiło 4; w obwodzie pobiedziskim było członków 4, przy­
stąpiło nowych 9; obwód niekielski miał członków 12, nowych 
przystąpiło 3; obwód zaniemyślski miał członków 7, jeden z 
nich wystąpił — nowych członków nie przybyło wcale, chociaż 
— powiedziawszy nawiasowo — o czem zresztą i niżej, n ie- 
szkają w tym obwodzie tacy obywatele i obywatelki, litórzyby 
chojną ręką mogli wspierać Towarzystwo; obwód kostrzyński 
miał członków 5, nowych przystąpiło 12; obwód miasta Środy 
miał członków 14, nowych przystąpiło 26. Widzimy z tego, 
że komitet przez swą troskliwość pozyskał kilkudziesięciu no­
wych członków. Oddając tu wszelkie uznanie komitetowi po­
wiatowemu, zwracamy na to uwagę komitetom innych powia­
tów, aby się również gorliwie powierzoną im sprawą zajęli.

Obór komitetu powiatowego odłożono do przysięgo walne­
go zebrania, ponieważ obór nie był postawionym na porządku 
dziennym. Następnie p. Goździewski odczytał sprawozdanie z
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 czerwca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Księża Wadyński z 
Pogorzelicy i Piechowski z Bzowa. S. Płock z Płocka. 
Lobenmeyer z Rokitów. P. Saczyński z Buku. Kapałczyń- 
scy z Torunia. Panie Markowska z Królestwa Polskiego 
i Laskowska z familią z Runowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Beyer z Drezna. Glaser 
z Hamburga. Press z Szczecina. Meissner z Berlina. Hand- 
tke z Frankfurtu n/O. Bóhme z Erfurtu. Zbierski z Król. 
Polskiego.
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Oslatsiie wSudomoMCi.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 14 czerwca. Z Odesy donoszą, z 
urzędowego źródła z dnia 11 czerwca, że wczoraj wy­
słane parowce Konstanty iWłodzimirz powró­
ciły do Odesy z szalupami torpedowemi z wyjątkiem 
jednój pod dowództwem porucznika Puczina. Celem wy­
szukania jej wysłano parowiec Argonaut. Parowiec Kon­
stanty pod dowództwem porucznika Makarowa zbliżył 
sig do Suliny na jakie 5 mil odległości i w nocy spo­
strzegł trzy tureckie monitory. Natychmiast wysłano 
przeciw nim szalupy torpedowe, z których jedna pod do­
wództwem porucznika Rożdiestweńskiego zaatakowała naj­
bliższy monitor. Torped eksplodował, lecz rezultat eks- 
plozyi nie wiadomy. Turcy dali ognia z dział i karabi­
nów, których kule pozostawiły ślady na szalupie Roż­
diestweńskiego. Makarów przyprowadził wszystkie szalupy 
szczęśliwie do Odesy.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO. 
Wełna

Przy nieprzerwanym wpływie znanych okoliczności, jakie 
od lat wielu przygnębiają przemysł wełniany i niemiecki handel 
wełny, łatwą do wytłumaczenia jest rzeczą, dla czego ceny wełny 
w bieżącym roku bezustannie się zniżały i mimo redukcyi 
cen i ustępstwa wła<cioicieli składów wełny zapasy przed otwar­
ciem nowej kampanii w zupełności wyprzątnięte być nie mo­
gły. Składy tutejsze obej no wały przy rozpoczęciu strzyży jeszcze 
mniej więcej 3000 centnarów czyli 150,000 kilogramów. Przed 
targami manifestował się w obrocie ledwo widziany w latach 
dawniejszych brak ochoty do kupna. Lubo zaś producenci, 
oceniając położenie rzeczy, gotowi byli po części do zniżenia 
cen, zawierano jednak pojedyńcze tylto przed targiem zakupy.

Z małych szlązkich targów donoszono przy średnim do­
wozie o zniżce cen 15 do 24 m. a po wrocławskim targu spo­
dziewano się podobnego przebiegu. Sprawozdania tamtejsze 
nié potwierdziły jednak przypuszczenia tego o tyle, że przy 
ożywionej ochocie do kupna sprzedano dowozy przy zniżce cen 
tylko 9—15 m. Pod wpływem faktu tego rozpoczął się interes 
tutejszy, o ile regulamin targowy, surowo słusznie przestrze­
gany, na to zezwalał, przy wczesnóm przybyciu dowozów jak 
kupców z zakupnem kilku partyi ze składów jako też z kilku 
znanych owczarń, które bez obejrzenia nabyć można było.

Dnia 11 bm., pierwszego wedle kalendarza dnia targu, 
rozwinął się interes z rana zaraz żywo a połowa dowozu prze­
szła w skutek tego w przebiegu przedpołudnia na własność 
nabywców. Dobrze wyprana wełna osiągała 6, mniej dobrze 
wyprana 7—12 m. niżej cen targowych zeszłorocznych. Po po­
łudniu jednak osłabił się interes; kupujący zdołali przeprowadzić 
dalszą zniżkę cen o 3—6 m. Do wieczora sprzedano około % 
dowozu. Część reflektujących tém samém zaspokoiła swe po­
trzeby. Lepsza wełna była po większej części sprzedaną. In­
teres dnia 12 był ociężały, li tylko przy dalszej zniżce 3—6 m. 
mogła reszta być sprzedaną.

W ogóle skonstatować można redukcyą cen 6—21 mr. w 
porównaniu do zeszłorocznych cen targowych i stosownie do ja­
kości wełny.

Francuzcy, belgijscy i krajowi fabrykanci, wrocławscy i 
berlińscy handlarze hurtowi występowali na targu jako naby­
wcy; i firmy tutejsze znaczną zakupiły ilość. Pranie było tyl­
ko rzadko kiedy zupełnie bezbłędne, a po części tylko średnie. 
— Waga strzyży była w ogóle o kilka procent lepszą niż w 
roku poprzednim. Wedle urzędowego obliczenia dowieziono w 
ogóle mniej więcej 21,300 cent, czyli 1,065,000 kilogr., w roku 
przeszłym 16,600 cent., tą rażą więcej około 4700 cent, czyli 
235,000 kilogr.

O ile pod ogólną klasyfikacyą, podać można płacono na­
stępujące ceny:
za wys. piękną domin. 177—195 mr. per cent, czyli 50 kilogr.
„ średnio cienką 156—174 „
„ gorszą ~ 135—144 „
„ rustykalną 120—135 „

Korzystne i wygodne urządzenie tutejszego targu na wełnę 
zyskało sobie znowu uznanie i wielce się przyczyniło do uła­
twienia ruchu targowego. W mieście tutejszem zebrały się zna­
czne składy wełny, które przez nadchodzące codziennie dowozy 
z Królestwa Polskiego zwiększą się i dobrze asortowane dojdą 
może do końca miesiąca do mniej więcej 1 >,000 cent, czyli 
500,000 kilogramów.

Stała komisya izby handlowej dla interesu wełny.

Toruń, 14 czerwca. Sprzedano 4/5 zwiezionej wełny w 
ilości 5200 centnarów po cenach od 47-56 tal. za centnar. — 
Kupcy okazują chęć kupna, lecz wstrzymują się z zawieraniem 
kontraktów z powodu wysokich cen, jakich żądają producenci. 
Wełny sztucznie pranej sprzedano 30 centnarów, funt po, 2,10 
marki. Telegram prywatny Dziej^ Pozn.

85 funt. pszenicy . . 10 marek 30 fen. do 10 marek 71
80 żyta . . . 6 n 50 » n 6 n 72
70 » jęczmienia . 5 n — n n 6 w _
50 » owsa . . . 4 n — n 4

*
5090 » grochu . . 6 n — n n 6 50100 w kartofli . . 2 n — n n 2 40100 » siana . . . 2 * — n 2 50100 » słomy . . 2 a 25 » n 2 501 » masła . . — n 70 n _ 90

1 mendel jaj . . . — n 55 n ■ — » 60
Giełda wrocławska, 13 czerwca.

Zyto: per 1000 kilo niżej; — na czerwiec 156.50 ofiar, 
czerwiec-lipiec 155. żąd. i ofiar., lipiec-sierpień 154. żąd. i ofiar., 
wrzesień-październik 152.50 of. 153 żąd., październik-listopad — 
m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 238 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 238 m. żąd., wrzesień-pażdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo —m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 131.------marek ofiar., — na

czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 130.50 ofiar. — na wrzesień- 
październik 132. m. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 65 

marek żądano, na czerwiec 64, czerwiec-lipiec 63.50 żąd., na 
lipiec-sierpień; 62.50, — na wrzesień-październik 61.50 żąd. 61 
ofiar., październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów słabo, — w miejscu 51.50 m. 
żądano 50.70 marek ofiarowano, — na czerwiec 50.80—, 
na czerwiec-lipiec 50.80 pt, na lipiec-sierpień 51.-— żąd., — 
na sierpień-wrzesień 51.50— ofiar., — na wrzesień-październik 
— marek żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

ciężki 
naj­

wyższa

Per 100 kilogramów
lekki towar

naj- j naj­
niższa wyższa

JŁy fy.J(y fy\Jiy S). 
60 2222

średni 
naj­

niższa 
A

naj­
wyższa

70, 23 ¡60 21

naj­
niższa

A
20 23 
—116 
60 14 
40'; 14 
90' 14

20 20 
50 16 
40,13 
10 13 
20113

20 30 
19 60 
14 80 

70 13 
80,-13- — 
70, 12 ¡80

22 20 21 60 
18 60 17 ,80
15 50 15 10 
14 80 14 ¡70
16 I 20 15 ¡90 

Gdańsk, 13 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: wczoraj wieczorem deszcz, który padał do 
dziś rana a następnie pochmurno; wiatr północny.

Pszenica loco znaiazła na dzisiejszym targu w stosunku 
do ofert dobrą do kupna ochotę a przy stałem usposobieniu 
sprzedano 700 po pełnych cenach wczorajszych. Płacono za 
rosyjską poślednią murzącą 109 funt. 185 m., rosyjską 119/20 
funt. 200 m., lepszą 117 funt. 202 m., dobra 120, 126/7 funt. 
212 m., 122 funt. 220 m., polską pstrą 128/9 "funt. 245 m., do­
brą pstrą i jasną 128/9 funt. 247 m„ jasno pstrą 128 funt 255 
m. per ton. Termina więcej żądane i lepiej płacone'; na czer­
wiec-lipiec 238, 240 m. pł. a 240 m. ofiar., lipiec-sierpień 240 
m. żąd, sierpień-wrzesień 235 m. żąd., wrzesień-październik

m iac‘ 224 m. żąd. — Cena regulacyjnamareR.
Żyto loco bardzo słabo; rosyjskie 117 funt, po 146 m. 

per ton kupowane. Termina bez obrotu; na wrzesień-pa­
ździernik 160 marek żąd. — Cena regulacyjna 153 m., dol- 
nopolskie 161 m.

Groch loco na paszę 120 m. per ton płac. Cena regu­
lacyjna 128 marek.

Owies loco rosyjski 120 m. per ton płac.
Rzepik zimowy na wrzesień-październik 292 marek 

ofiarowano.
Ok owita loco nie dowieziona.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 13 czerwca.) 

SZCZECIN, 13 czerwca 1877.
Pszenica stale 

na czerwiec-lipiec .... 239 
na lipiec-sierpień .... ¡234 
na wrzesień-październik 223

Żyto stale
na czerwiec-lipiec .... 152 
na lipiec-sierpień .... 152 
na wrzesień-październik 154

Olej rzep, niezm.
na czerwiec................. 63 50
na wrzesień-październik 62

BERLIN, 13 czerwca
Pszenica wj żej | 

na czerwiec-lipiec .... 250 
na wrzesień-październik 222

Żyto st lej
w miejscu .................
na czerwiec ................... 158
na czerwiec-lipiec.... 158 
na wrzesień-październik 156 

Olej rzep, wyżej
w miejscu ....................1—
na czerwiec........................64
na wrzesień-październik 63 

Okowita stałej
w miejscu .................... 53
czerwiec-lipiec.............. 52
na sierpień-wrzesień . . 53 
na wrzesień-październik 53

Okowita stale
w miejscu ....................
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . , 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na wrzesień-październik 
na..................................

Olej skalny
w miejscu.......................
na jesień ......................

1877.
| Owies
na czerwiec-lipiec . . . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .

_ Nowe pozn. listy zast. .
5qI Pozn. rent, listy . . . . 

Austr losy z r. 1860 .
Wioska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7% prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidae. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos. słabe.

30

51 50 
51 40
51 40
52 40

145 —

12 75

143 —

86 — 
93 —
93 50
94 90 
97 75 
67 90 
99 30

9 —
13 —
56 75 

218 75 
53 — 

228 — 
365 — 
124 —

Giełda berlińska, 13 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 220-265 m. wedle 

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 251 50-252., — na czerwiec-lipiec 250-251-250.50, 
lipiec-sierpień 228.50-230-229, na wrzesień-paździer. 220.50-222.50- 
222 m. płac.

żyto per 1000 kilo w miejscu 154-188. m. wedle ra­
tunku żądano; rosyjskie 153-162. nowe rosyjskie_____
z kolei, krajowe 180-185. z dworca, piękne rosyj.______pt.,
na czerwiec 158-158.50-158, czerwiec-lipiec 157.50-158-157.50,— 
lipiec-sierpień 155.50-156-155.50, na wrzesień-październik 155.50- 
156-155.50 m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano!

Owies per 1000 kilo w miejscu 115-165 m. wedle ga- 
tuaku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 120-140, pomorski



155-158, — wschodnio i zachodnio-pruski 133-143, szląski
150-158, nadp. galicyjski--------- , czeski 150-158, węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę----- żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 133 ż., lipiec-sierpień 137.-136.50, wrzesień- 
październik 141.50 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu 135-150 m., stara
--------- marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 63. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 63.8—, czerwiec-lipiec 63.5, lipiec- 
sierpień —., wrzesień-październik 63.1-5-2 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53—.— m. pł., 

na czerwiec i czerwiec-lipiec 52.5, — lipiec-sierpień 52.3-6'— 
na sierpień-wrzesień 53 3-7-6, na wrzesień-październik 53.5-8-7., 
m płacono.

Berlin, 13 czerwca. Mąka pszenna numer 0 3350- 
32.00, nr. 0 i 1 31 00-3000 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 
i 1 23.50-22.50 m.

Berlin, 12 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Ps z e nica loco zaniedb. Termina w koń. stale. Wypowie­

dziano 3000 ctr. — Cena wypowiedzialna 251. m per 1000 kil. 
Loco 225-265 wedle gat., żólta-ros. — marek z kolei pł., pstra 
march. — z kolei pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 250.-251.-250 
pł., cena przecięciowa — pł., na czerwiec-lipiec 249-250-248.5 
płac., lipiec — płac., lipiec-sierpień 228.-227-228 pł., sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik
220—.— płacono, październik —.------pł., październik-listopad
218 płacono.

Zyto loco bardzo mały interes. Termina słabo. — 
Wyp. 12,000 centr. Cena wypowiedz. 157.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 157.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statkułpł., ros. 157-162. m. z kolei i ze statka pł„ kraj.
180-185 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj.--------- m. z kolei pł.
mocno nadps. rosyj. —z kolei pł., na ten mieś. 157.5 153-157.5 
płacono, cena przecięć. — pł., czerwiec-lipiec 157-157-.5-157 
płacono, lipiec —.—płac., lipiec-sierpień 155.-155.5 155 płac., 
sierpień-wrzesień —.— pł., wrzesień-październik 155-155.5-155 
płac., październik-listopad — płać., listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 130-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco przy wielkich ofertach taniej. Termina słabo. 
Wyp. 2,000 ctr. Cena wypowied. 133. m. per 1000 kil. Loco 
120-165 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 137-148 z kolei pł.,
na ten miesiąc------ . płac., — cena przecięciowa — płac.
na czerwiec-lipiec------.— pł., lipiec-sierpień 137.5-136 płac.,
sierpień — pł., sierpień-wrzesień —------ plac., na wrzesień-
październik 142.-141 płac.

Kukunudza loco nie uważana. — Teimina bezobrotu. 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 135-150. m. wedle gat,; rumuńska —.------ z ki lei pł
nadps. mołdawska — z kolei pł., tur. — z statku pł, węg. 
—— z kolei pł., na ten miesiąc 140 żąd., czerwiec-lipiec - żąd., 
lipiec-sierpień —— pł.

kląka rżana słabiej. — Wypowied. 100 ctr. — Cena 
wypow 23.15 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — plac., na ten miesiąc 23.15—.------ pł.
cena przecięciowa —.— mar. pł., na czerwiec-lipiec 22.90—.— 
pł., lipiec-sierpień 22.85-22.80 pł., sierpień-wrzesień 22 75—.— 
pł., wrzesień-październik 22.70-22.65 płac., październik-listopad 
22.60 pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku. "

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olćj rzepiowy loco słabo. — Wypowied. z beczką —
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z. beczką 
64.5 marek, bez beczki 63. marek, na ten miesiąc 63. płac., 
cena przecięciowa —.— m., na < zerwiec-lipiec 63.-62.7 m., — 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
62.5-62.4-62.6 pł. na październik-listopad 62.6-62.7 pł., listopad- 
grudzień 62.8-62.6-62.9 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek. 
Olej skalny loco słabo. — Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ćntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek, na ten miesiąc 27. płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 26.8—. m., —
październik — pł., październik-listopad — pł., listopad 28-28.1 
pł., listopad-grudzień 28. płac, grudzień —.----- . pł., grudzień-
styczeń — pł.

Okowita loco wyżej. Term, nieco słabiej. Wyp. 30,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 52.2 marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 52.2-------.

nom., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec 
52.2—. nom, — lipiec-sierpień 52.4-52.-52.2 pł., — sierpień- 
wrzesień 53.6-53.-53 2 pł.. -wrzesień-październik 54-53.5-53.6 płac., 
paździer.-listopad 53-52.5 52.7 pł., listop.-grudzień — pł., grud.- 
styczeń - pl.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prc bez 
beczki loco 52-52.5 płac, ze spichrza 52. pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33 50, nr. 0 33 50-32 00, nr. 
0 i 1 31.00 30 00.

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty. Rosyjskie 218 80 pł. Austryackie 162.80 pł.

(NadesBasio. )

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Bo bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczvREVALESCIERE DU BARRY

z Londynu.
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy,- szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma-

Bekanntmachung
VI iii tai r - Ober -Ersatz- 
Geschäft betreffend.
Die Vorstellung der M litairpflichtigcn aus 

der Stadt Posen vor die Königl. Ober- 
Er satz-Co u mision findet am 28 und 30j 
Juni c. im Hönlg’gclsen Lokale links) 
hinter dem Eichwaldthore statt.

Die Gestellung erfolgt in nachstehender 
Weise: (3091)
1. Donnerstag den 28 Juni c. von L üh

9 Uhr ab:
alle, welche beim diesjährigen Ersatz-Ge- 
achäft zur Ersatz-Reserve 1 und 11 Klasse 
designirt oder als dauernd untauglich er­
klärt worden sind,

2. Sonnabend der 30 Jnni c von früh
6 Uhr ab:

a) die für brauchbar und einstellungsfähig 
erachteten Militairpflichtigen,

b) Soldaten, welche vor Ablauf der gesetz­
mässigen Dienstzeit als zeitig unbrauch­
bar oder wegen vor ihrer Einstellung 
begangener Verbrechen oder endlich in 
Folge Reclamation von den Truppen- 
theilen zur E tlassung gelangt sind,

c) die zum einjährigen freiwilligen Militair- 
dienst Berechtigten, deren Ausstand mit 
dem 1 October 1875 abgelaufen ist, resp. 
weiche von den Truppentheilen, hei de­
nen sie sich zum Diensteintritt gemel­
det haben, wegen körperlicher Untüch 
tigkeit nicht eingestellt worden sind,

d) die nach Beendigung des Ersatz-Ge 
schäfts von ausserhalb zugezogenen Mi­
litairpflichtigen.

Sämmtliche Militairpflichtigen erhalten noch 
besonders durch die Herren Revier-Polizei-

Księgarnia E. Calliera poleca bro­
szury tyczące się legionów:
1. E. Callier: Słówko o legionach. Cena 

25 fen., z przesyłką 30.
2. Niepoprawni. Cena fen. 60, z prze­

syłką 70.
3. Co robić ? Cena fen. 60, z przesyłką, 

70 fen.
4. Na dzisiaj. Cena fen. 30, z przesył­

ką 40.
Wszystkie cztery razem wzięte z prze­

syłką 1 M. 80.

Wyszedł z druku

PRZEWODNIK
HISTORYCZNY

po Gnieźnie
i jego kościołach,

<2932) ułożył
ks. Stanisław Gdeczyk

wikaryusz katedralny 
Nakładem autora. Drukiem J. B. Langego. 

Cena sklepowa 1 Mrk.
Nabyć można tylko u autora.

W księgarni Źupańskiego co 
tylko o uściły prasę następujące dzieła: 
1. tom III dzieł dramatycznych

______ , Szekspira tłumaczenia Stanisława
Commissarien und Bezirksfeldwebel Gestel- Koźmiana. Cena ö M.; I i II tom
'^Gänzliches Ausbleiben oder nicht pünktli S kosztują 1.5 M. (3095)
ches Erscheinen zu der angegebenen Zeit Biorący wszystkie trzy tomy płacą tyl
wird mit Geldstrafe bis zu 30 Mark oder 
verhältnissmäsiger Haft geahndet werden.

Reclamations-Anträge, welche der Ersatz- 
Commission zur Prüfung und Begutachtung 
nicht Vorgelegen haben, werden von der O- 
ber-Ersatz-Commission nur dann berücksich­
tigt werden, wenn die Veranlassung zur Re­
klamation erst nach beendigtem Ersatz-Ge­
schäft enstanden ist.

Gleichzeitig wird darauf aufmerksam ge-

ko 1.5 Mr
2. Podróż nad Bellem i w 

Szwajearyi. Cena 6 M.

kasy pożyczki i oszczędności Kółka włościańsko-rólniczego pod 
opieką ś Stanisława w Kórniku, zapisanej Sp. za r. 1876.

Przychód. Obrót kasy. Rozchód.
1. Majątek Spółki (Fundusz żelazny)
2. Udział członków....................
3. Procent od wziętych na wekstl

pożyczek............................. 6116,51
4. Zwrot pożyczek wekslowych . 57499,50
5. Złożone depozyta................... 119425,85
6. Zwrót zaliczek procesowych .

Razem

3296,49)1, Zwrot udziałów członkom . . 232,84
6169,70 2. Dywidenda ............................. 417,33

3. Udzielone na weksel pożyczki 134321,16
4. Zwrot depozytów.................... 41066 93

3033,90

Przychód
Rozchód

195541,98
Zestawienie.

5. Procenta od depozytów 
6 Zaliczki procesowe 
7. Koszta administracyjne

4219,57
3445,32
1949,55

Razem 18 652,70

195541,98 Mr. 
185652,70 Mr.

Przjr zamknięciu kasy w końcu roku było gotówką 9»89,28 Mr.
Stan czynny. Bilans. Stan bierny.

1. Gotówka .............................. 9889,28! 1. Fundusz żelazny rezerwowy .
2. Weksle.................................. 76821,66,2. Udział członków
3. Procent zaległy
4. Zaliczki procesowe .... 
6. Szafa żel zna z potrąceniem 10

procent na amortyzacyą . . .
Razem

Stan czynny 
Stan bierny

3296,49
5936,87

5162,37)3. Zbżone depozyta.................... 78358,92
411,44 4. Procent do płacenia 

5. Procent i. adebrany
330,00

,92614,75
Zestawienie.

92614,75 Mr. 
91209,96 Mr.

Czystego zysku jest 1.04,79 Mr. 
Zysk został podzielony mocą uchwały walnego zebrania

1. ’/, na fundusz żelazny ..... 468,26 Mr.
2. na adrainistracyą................. 582,(0 Mr.
3. na dywidendę.................. 354,53 Mr.

Razem 1404,79 Mr.
Liczba członków:

z roku 1875 przeszło na rok 1876 . . . . 116
przybyło w roku 1876 ..................................................... ............6

ubyło
122

__ 1
121 członków. 

(3084)

■oooooooooooob
0 Wszech nauk lekarskich Q

o Dr. Jan Rutkowski o
uieicbzeitig wiru uaraui auimerasaui ge-T elektroterapeutai operator, 

macht, dass die Superrevision der temporarU b. sekundaryusz C. k. głównego U 
. t. W7„u.°"”a2755) szpitala w Wiedniu, q

x ordynuje przez lato w Ciepli- Yi 
y each czeskich. Mieszka: Ste- V 
0 fansplatz 13, Zum Para- 0 
0 dies, nadolenaprzeciwKaiserbad. 0 
■OOOOOOOOOOO-OB

invaliden Reservisten und Wehimänner aus 
dem Kriege 1870—71, welche ihren Wohn­
sitz in hiesiger Stadt haben, in demselben 
Lokale

am Montag den 25 Jnni c
stattfindet.

Posen, den 9 Juni 1877.
Der Civi'.-Vorsitzende der Ersatz-Com- 
saission des Aushebnngsbezirkes Stadt 

Posen.
Staudy.

Königlicher Polizei-Präsident.

Nakładem J. Baszczyńskiego 
wyszła świeżo całkowita powieść współ­
czesna w 3 częściach, napisana przez 
M. I>. Chamskiego p. t.:

Nasze życie
j sprzedaje się we wszystkich księgar-
niach po 4 Marki.

przeszło na rok bieżący
KÓRNIK, dnia 12 czerwca 1877.

ZARZĄD
kasy pożyczki i oszczędności Kółka włościańsko-rólniczego pod opie­

ką ś. Stanisława w Kórniku, Zapisanej Spó ki. 
podp. B. Kiosiewiez. ks. A. Młclinfowaikl. kg. 11. Antoniewicz.

dyrektor. kasyer. kontroler.

Aleksander Biernawski
Dr. medycyny fakultetu paryzkiego, zamieszkuje w Vichy, 
we Francy i, przy ulicy Montaret Nr. 41. Przyjmuje cho­

rych od 12—i godziny z południa. (2507)

La succursale
deaux recomande

wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu I

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika' 
(2622)'Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb

tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywip ' 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko , 9 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które on^Hy 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty f)r -^,lera*y 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, ¿r ,“rzer> 
beli, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, iuaamP" 
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych r°r-^* 
posyła się franko na żądanie. (’onm

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. '
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzief 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołą^ha 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom. 1

J. Comparefi, proboszcz Sainte Romaine des lip«,.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na hó- 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będą^ 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem, ł

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grośswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa- 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ.ti i potrawy.

Cena Revalesciére za Va funta 1 M.'. 80 fen., 1 funt 
,3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi. 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

M. Górska
zwraca Szanownej Publiczności uwagę, że 
mów przyjmuje paras-le do sporządzania 
i poszywania, llutelska ulica ‘Nr. 22 
paiter w podwórzu. (2079)

Gtotowc skrzynie <lo wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepin, 
płachty do ¿niw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy,

i gotowe miechy itd. 
poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. 1,2463]

Ś.
Rynek 68,

narożnik Nowej ulicy.

Do uwzględnienia dla
rr- (30731

3371,75 
. . . . 245,93

Razem 91209,96

i Zakład kąpielowy
* (Francja, departament de 1’Allier)
Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

! Hora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej

)urządz,nych w Europie, kąpiele i natryski- 
! wania wszelkie dla uleczenia chorób -sso» 
liVCilL«, , pCCiiC"xras£t, zwi ru, culirzycy 
(diabetia), lŁamiciiin etc.
— co dzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
Żelazn e prowadzą do Vichy (20)

właścicieli dóbr.
Poszukuję w W. Księstwie Poznań- 

skićm kupna dóbr o 600—1000 morgów 
przy zaliczce 8000 tal. i proszę o ła­
skawe oferty przy podaniu ceny.

S. GOLDMANN
Wrocław,

Hieue Sehweidnitzerstr. O.

Gospodarstwo,
składające się z 50 mórg, pszennej ziemi, w 
Kiełczewic pod Kościanem, tuż przy kolei, 
z 2 stodołami w dobrym stanie, z domem 
mieszkalnym, z inwentarzem i ruchomością 
gospodarczą, 13036)
jest do sprzedani« ż 

wolnej ręki.
Wartość 7000 talarów. Zaliczki potrzeba 

1500—2000 talarów. Reszta zabipotekowana 
po 5°/0.

Józefa Trocka.
Małe pomieszkania dla spokojnych 

lokatorów, stosowne także na warsztaty, są od 
Igo lipca rb. przy Pół wiejskiej ul. 36 
do wynajęcia. [3094]

Pomieszkanie
składające się z 4ch wielkich pokoi 
kuchni, sklepu, drewnika jest do wy­
najęcia od św. Michała na Gro­

bli Nr. 22. (2849)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdóe- 
ehowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.j

i postać można: w Poznania w aptece Dr. 
i Stankiewicza w Warszawie w składzie 
i ca arów apteiznych pp. Gallego i Spiessa-

de la maison H. & C. lîalarcSque de Bor-

en gros et en détail à des prix très modérés.

Le représentant C. RlbbCCSC.
Maison spéciale pour des vins français et espagnols. (z961)

Poznań, Fryderykówska ulica

Camphon J. W. Becka w Poznaniu, 
w rocławska ul. Nr. 34. Balsam ten usuwa 
głuchotę, jeżeli nie jest od urodzenia. Fla­
konik 1 M. dostać można w aptece WgoEI 
sne. a i w składzie materyałów aptecznych 
J Sobeckiego w Starym Rynku, jako też 
w aptekach w Poznaniu i na prowincyi. (2693
(2694) Pomada na piegi

W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ulica
Nr. 34 nietylko usuwa piegi i wyrzuty, lecz 
nadaje twarzy śnieżności, świeżości i delika­
tności. SłoilŁ S 3VIx-- dostać można 
w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma­
teryałów aptecnych J. Sobeckiego w 
Starym Rynku, jako też w aptekach w Po 
znaniu i na prowiucyi.

OSOBA
w średnim 'sieku, z dobrem wychowaniem 
poszukuje miejsca od św. Jana do 
zarządu domu, zastąpienia we wszy­
stkie m pani, przytem do ogólnego dozoru nad 
mułami dziećmi przy bonie lub niańce będą­
cych jeszcze. B^ższych objaśnień i rekomen- 
dacyi udzieli Kycliliiisba z Kora- 
zdana p. Borzykowem. (3075)

GERMANIA“
akcyjn. Towarz.ubezpiecz.nażycie

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy..................................................................... m-
Zebrane rezerwy w końcu 1876 r........................................... ....... 27,244,2o
Od otworzenia interesu do końca 1876 r. zapłać, sumy asekurac. „ 27,37b,44o
Zabezpieczony kapitał w końcu maja 1877 r.............................. 2!7,38y,64I
Dochód roczny z premii i prowizyi............................................... 8,39 z,46b

-W miesiącu maju nadeszło:
822 wniosków na............................................................ ....... z,oi4,4zu
Zabezpieczeni z udziałem w zyskach zaczynają pobierać swą dywidendę 

już po dwóch latach a w żadnym razie nie będą dopłacali dodatków do 
umówionych premii. (3092)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalną
LEOPOLDA GOLDENRING A

w Poznaniu.
Drukiem i nakładem

99
Ilacaiiiiść! ‘“lii

Boni, waż inne gorzkie źródła w Budzie lub węgierskie a po między niemi 
mianow. Hunyady źró Ila z czerwoną etykietą mimo wystosowanego do nich kilka­
krotnie po n»jw:ęcej czytanych gazetach wezwania, aby zaprzestały nierzetelnego 
swego postępowania, nie ustają w sposób nader nieuczciwy ogłaszać fałszywie 
swoją o niniejszćj zawartości wodę za wodę największej zawartości itd., 
nie możemy przeto w interesie umiejętności i dobrej opinii naszego źródła nie 
potępić publicznie tego postępowania i zwrócić uwagi pp. lekarzy i P. T. publiczno 
ści na to n e zelelne postępowanie.]

W angielskie.) prasie leuaiskićj i okólnikiem z dnia 4kwietnia 1877 
donos: urzędowifie profesor ch mi', dr. filozofii itd. p. Charles R/C. Tichbor- 
ne w Lo dynie, że w skutek uskutecznionych nie dawno w Anglii w interesie 
umiejętności r zbi-rów wód znalazł przy źródle Rakoczego w Budzie w 10,000 częściach I 
ważkich 561 stałych leczniczych części składowych, pomiędzy któremi skonsta­
towano większą ilość Lithiiiin, Bromu i żelaza, i oświadcza dalej w owym 
okólniki, że nie znaiunego ź ó.lla na kontynencie, któreby mogło wykazać"! 
pi dolinę, liczby pod w ględem rzeczywiście leczniczych soli i z niem się 
równać!

Źródło Rakoczego w Budzie jest więc Unicum pomiędzy znanemi 
wodiini gorzk emi i odznacza się w obec nich nie tylko przez swą większą 
zawartość leczniczicli soli lecz przedewszystkiem przez swą zawartość Li- 
thiuni, Broniu i że aza, których części składowych brak wszystkim innym 
węgierskim źródłom gorzkim. Łączymy z tern prośbę, aby przy użyciu nasz go 
źródła żądano wyraźnie Rakoczego w ody gorzkiej w Budzie i zważano przy- 
te n na etykietę niebieską sądownie pr. toknlowana, w jaką jest zaopatrzona.

Bracia Boser, Buda-Peszt
2678 właściciele źródła Rakoczego w Budzie.

Woda Rakoczego w Budz ę i naturalna sól źródła Rakoczego w 
Budzie jc t do nabycia w k żdym renomowanym handlu wód mineralnych i 
wszystkich prawie aptekach krajowych i zagranicznych.

Glóuny skład w Poznaniu u p. J. Scłileyer, apteka G. Brandenburga.

Skład jeneralny moich

warszawskich kro pli
znajduje się w Czerwonej aptece - Poznań

Nr. I usuwa natychmiast każdy ból zębów.
Nr. 11 przeciw darciu w uszaebi bólogl reum.
Nr. III do czyszczenia ust.
P jedyńcze butelki 1,50 Mr. 1/ II i III 

razem 4,00 Mr. (2987)
Warszawa. Br. Majewski.

O^OBSA
z kwalifikacją do wyższych szkół 
obywatelskich, pedagog i historyk o- 
bok dokładnej znajomości toku nauk 
g'mnazyalnych, doświadczony w swym 
zawodzie, życzy sobie przyjąć miejsce 
prywatnego nauczyciela w dystyn­
gowanej familii tu lub w Galicy). Bliż­
sze wiad. N. N. poste rest. Gniezno.

Potrzebna od Igo lipca rb. (2971)

lę
H du a mianowicie kuchenne wiadomości 
I i obejście się z bielizną; świadectwa ir.0 do Dom, Wilikonice p. Dłonie 

'SS' należy przesłać; osobiste przedstawienie
pożądane.

Przyjmuje się (2955)

stiidentów
na stancyą pod łagodnemi warunkami. Bliż­
szej wiadomości udzieli pani Gilinder- 
niunn na Piekraach Nr. 11B.

■lcliarz,
dobi_„ wykształcony, poszukuje miejsca od 
lipca rb. Aur. S*. G. poste rest. Hier
rzyce pod Breitenfeld______ (8'
j Dom. Nowiec p. Dolskiem po«”''
Igo lipca rb.kuch« bn

Sto skopów
¡trzyletnich zdatnych do chowu 
ma na sprzedaż Dom. CJo- 
lilllOIAO p. Czerniejewem 
tuż przy stacyi w Czerniejewie
kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej.

(3093)

uważam za mcoc.
Szanownym

wszelkich brai
spodarczy 
śników, t 
niczych, 
nerńw
dobrze poi 
względnieni

St
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